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Lepiej niż p. Szrzyński, — Do Genewy przez Rzym. — Czy nie zbytni optymizm? — viedli 
Sieiarka prasowa włosko.riemiecka. — Przyłączenie Austrii do Niemiec. — Wpływy |wości Makowski, w dziennikarskim wywiadzie 
włoskie na Bałkanach, — Możliwy konflikt z Rosją, — Zmiana od marca. 


Za miesiąc zapadnie w Genewie decyzja 
w sprawie kandydatury Polski na stałe miej- 
sce w Radzie Ligi. Jeżeli minister Zaleski 
ma gotowy plan dzialania i pewność, iż po- 
trafi przezwyciężyć niemieckie intrygi, to 
zrobił dobrze, nie dając opinji wyczerpują- 
cych informacyj. Zachowanie tajemnicy jest 
często warunkiem powodzenia. Musimy ja- 
sno powiedzieć, iż jesteśmy w prawie Ocze- 
kiwać od p. Zaleskiego pełnego sukcesu 
w Genewie: nie wystarcza krytykować pana 
Skrzyiiskiego, lecz trzeba osiągnąć więcej od 
niego. 

Mimo swej niefortunnej „polityki du- 
chów“ uzyskanie pzez Polskę stałego miej- 
sca w Radzie nie jest wykluczonem. a nad- 
to pozostanie faktem, iż Niemcy od marca 
stoją przed zamkniętemi drzwiami pałacu 
Ligi. Nie potrzebujemy podkreślać klęski, 
jakąby było danie Niemcom uprzywilejowa- 
nego w stosunku do nas stanowiska, 

Kilkakrotnie i z całym naciskiem „Głos 
Narodu* podkreślał, iż nasza droga do Rady 
Ligi prowadzi przez Rzym, Dzisiaj twierdze- 
nie to sprawdza się w zupsłności. W marcu 
Niemcy nie weszły do Rady dzięki prote- 
stom Brazylji. Hiszpanii i Włoch. Dzisiaj 
Brazylji w Genewie niema, stanowisko 
Hisznpanji nie jest wyjaśnione, a z iczmów 
Briand—Vanderveldg zdaje się wynikać, iż 
Hiszpanja nie kędzie przeszkodą do wejścia 
Niemiec, a zatem nozostają tylko Włochy. 

Pan Zaleski przebywał tutaj przez kilka 
lat. Różne słyszeć można sądy o rezultatach 
jego działalności dyplomatycznej przy dwo- 
rze włoskim. Nie można nrzypuszczać, aby 
nie znał sytuacji włoskiej. a jednak jego 
oświadczenia w komisjach nie są jasne. Ta. 
jemniczość jest ponoś dyplomatyczną za- 
letą, niektórzy jednak dyplomaci często 
mało mówią, bo nie wiedzą co mówić. 

Optymizm w oświadczeniach p. Zale- 
skiego o stosunkach polsko-włoskich nie 
zdaje slę niestety być usprawiedliwionym. 

Zasadniczy stosunek Włoch do Polski 
może się nie zmienił mimo utraty naszego 
pzestigau w Rzymie w związku z majowy- 
mi wypadkami. zmieniła sie natomiast linja 
polityki zaswanicznej Mussoliniego i to prze- 
dewszystkiem w stosunku do Niemiec. 

W chwili obecnej polityka włoska dąży 
do odprężenia stosunków z Niemcami, Te 
same dzienniki włoskie i niomieckie. które 
w lutym i marcu gwaltownie polemizowały 
starają się teraz zbliżyć oba narodv. Bardzo 
ciekawą jest wymiana zdań pomiędzy „Den. 
tscehe Allgemeine Zeitunge“ a .„.Pomoło d'Tta- 
lia“ oraz .Sogolo*. Nieporozumienie wło- 
sko.niemieckie zostało wyjaśnione co do 
następujących punktów: 1)Niemcy w więk. 
szej mierze niż inne kraje zrorumiały war: 
tość Włoch faszystowskich. 2) Włochy po 


lecz współdziałać, 4) sprawa przyłączenia 
Austriji do Niemiec nie może być uskutecz- 
niong przeciwko Włochom, lecz za ich zgo- 
dą. Ten ostatni punkt zdaje nam się jesz- 
cze nie może być w czyn wprowadzony, ale 
tak we Włoszech, jak i we Francji (vide 
oświadczenia Brianda w ..Neue Freie Pres- 
se") opinja zdaje się godzić ma przyłącze- 
nie Austrji do Reichu. Jedynym punktem, 
co do którego nie nastąpiło wyrównanie 
różnie pomiędzy wymienionemi organami 
prasy włoskiej i niemieckiej. fest. stosunek 
władz włoskich do mniejszości niemieckich. 

Nie cheemy wyciągać zbyt daleko idą- 
cych wniosków z tej bądź co bądź nieobo- 
wiązującej wymiany zdań, podkreślamy 
jelnak z całym naciskiem, iż nastroje ule: 
gly zupełnej zmianie od marca, tj. od chwili. 
w której zwracaliśmy uwage na konieczność 
bliższej wpsółmacy polskc-włoskiei. 

Odprężeniu w stosunkach włosko-nie- 
mieckich towarzyszy wzmożona działalność 
ekspanzyjna polityki zagranicznej Mussoli- 
niego. Nie będziemy omawiać tutaj sprawy 
abisyńskiej, przedstawionej czytelnikom 
„Głosu Narodu“ przez naszego londyńskie- 
go korespondenta, lecz zwrócimy raczej 
uwagę na półwysep Bałkański. 

Stosunki włosko-serbskie są już od da- 
wna bardzo poprawne i przyjazne. Nie ule- 
gly one zmianie mimo rosnących wpływów 
włoskich w Albanji. Ekonomicznie i kultu- 
ralnie Włochy zapewniły sobie przewagę 
w tym kraju, tworząc w porcie Brindisi nie- 
jako podstawę onsracyjną dla swej ekspan- 
sji w Albanii. Od czasu zawładnięcia Gre- 
cją przez gen. Pangałosa zauważyć możną 
przychylny ton prasy wloskiej w stosunku 
do dawnej przeciwniezki w sprawie Korfu. 
Stosunki z Rumunją nie byty do niedawna 
zbyt zażyłe, dziś jednak gen. Averosen wv- 
biera się do Rzymu, Włochy udzieliły Ru- 
munji pożyczki i eoraz bardziej okazują za- 
interesowania zbożem i naftą swej nowej 
przyjaciółki. Jedynym punktem, co do któ- 
rego oba państwa się jeszeze nie porozu- 
miałv. jest uznanie przez Włochy przylącze- 
nia Bosarabji do Rumunji. Nie pozbawio.. 
nym znaczenia hrlby fakt zaręczyn króla 
bułganskiego z ks. sabaudzką Giovanną, 
zresztą wpływy Włoch w Sofii od diuższego 
CZASU rosną. 

Czy tego rodzaju ekspansia Włoch 
w kierunku morza Czarnego nie wywoła 
konfliktu z Sowiotami, tego nie wiądomo. 
należy jednak stwierdzić, iż według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa zainteresowanie 


|Consulty skiorowsane jest raczej ku Bałka- 


nom, niż ku Środkowej Europie. 
Nie należy spodziewać się silnej opozycji 
Włoch przeciwko weiściu Niemiec de Rady. 


dziwiaią siłę twórezą Niemiec, 3) przemysł 0d marca sytuacja uległa zmianie. 


włosri i niemiecki nie beda się zwalczać. 


Faiszowanie historji. 


Pisałem onegdaj o walce, jaką piłsud- 
czyzna wypowiedziała prawdzie historycz- 
nej. Sposób, w jaki obchodzi się rocznicę 
wymarszu oddziału strzeleckiego w dniu 
6 sierpnia 1914 r., najlepiej ilustruje meto- 
dy tej beznadziejnej walki. Prasa belwe- 
derska wystąpiła z tej okazji z artykułami 
i fejletonami, które działają na człowieka 
znającego historję. jak lektura pisn hu- 
morystycznych. Przesada i kłamstwo, prze- 
kroczywszy pewną granicę, nie mogą już 
ani dziwić, ani oburzać. Mogą tylko roz- 
śmieszać. 

Jedno trzeba zaznaczyć.  Winniśmy 
wszyscy czcić patrjotyczny zapał, mę- 
stwo i gotowość do oliar żołnierzy polskich. 
bez względu na to, po której stronie frontu 
żołnierze ci w czasie Wielkiej Wojny wal 
czyli. Nie ich było winą, że walczyli na obu 
frontach i że nie wszystkie ich ofiary pol- 
skiej sprawie korzyść przybiosiy. To była 
ich tragedją, a nie winą. Pochytamv więc 


R z y m. 6 siernnia 1926. V. B. 


w swej egzaltacji patrjotyzmam strzelców 
z 6 sierpnia i legjonistów z 1914—17 roku. 

Ale nie wolno ze stosu poległych żoi- 
nierzy czynić trybuny dla fałszowania hi- 
storji i polityki. Nie jest prawdą, by po- 
lityka, której wyrazem było utworzenie 
Legjonów, doprowadziła do niezawisłości 
Narodu. Prawdą jest natomiast to, co o niej 
pisze Dmowski, że nie potrafiła ona uda- 
remnić wysilków po stronie Ententy podej- 
mowanych, a których celem — przez te 
wysiłki szczęśliwie osiągniętym —- było 
wskrzeszenie państwa polskiego. Gdy decy- 
lująca Da Zachodzie toczyła się walka, 
z której wyjść miało państwo polskie, — 
legjoniści z pierwszej brygady zamknięci 
byli przez Niemców w obozach koncentra- 
cyjnych, a p. Piłsudski zawiadomił Boselera. 
że „chce dzielić los swoich żołnierzy". Po- 
lityka 6 i 18 sierpnia leżała w grnzach. 
czego wyrazem były Magdeburg, Szczy- 
niórno i Kaniów. P. Piłsudski przyjechal 
lo Waisznwy po klęsce Niemców, do któ- 
rej jego lwygnda nie przyczyniła się zabi- 


głowę także przed ofiarnym i pięknym | siem choćby: jednego żołuiorza niemieckiego, 


od września. 


Z Warszawy donoszą, że min. sprawiedli- 


wyjaśnił, że polska Rada Prawnicza odpowia* 
dać będzie francuskiej Radzie Stanu, 

Składu Rady jeszcze nie ustalono. W każ- 
dym razie wśród dwudziestu członków Rady 
znajdą się najwybitniejsi prawnicy i przedsta- 
wiciele wszystkich wszechnic, przedewszyst- 
kiem zaś reprezentantów Uniwersytetu Kra- 
kowskiego. 

Kompetencje Rady Prawniczej obejmują 
opinjowanie projektów ustawodawezych i. roz- 
patrywanie na życzenie rządu, przyczem prze- 
widziane zostało kierowanie do tej opinii 
wszelkich ważnych projektów ustaw, a także 
rozporządzeń Rady ministrów lub poszczegól- 
nych ministrów o ile ze względu na swój cha- 
rakter rozporządzenia te będą wyrcagały 
opinji prawniczej, Tak samo, jak we Francji 
Rada ta będzie najściślej związana z osobą 
ministra sprawiedliwości. Minister sprawiedlł- 
wości będzie prezesem Rady i łącznikiem jej 
z rządem. Rada będzie się składała jak we 
‘Francji z radców zwyczajnych, biorących stałe 
udział w pracach Rady, radców nadzwyczaj- 
nych, powoływanych do pószczególnych kwe- 
styj, wreszcie referentów, których zadaniem 
lcst opracowywanie wniosków i uchwał Rady 
Prawniczej. Rada dnielić się będzie na dwie 
komisje: administracyjną i prawną. 

Rada zacznie funkcjonować prawdopodobnie 
od 1-go września b. r. 


Nie Gdańsk ale Gdynia połączy Polskę 
ze światem. 


Gdańsk, (AW.). W związku z mową powi- 
talną wojewody pomorskiego dra Wachowiaka, 
wygłoszoną. z okazji przybycia gości tureckich 
do Gdyni, w której p. wsejewoda miał się wy- 
razić, że port gdyński będzie jedyną placówką, 
która się przyczyni do rozwoju stosunków han- 
dlewych z całym Światem „Danz. Allgemeine 
Ztg.* zapytuje, jakie właściwie stanowisko 
zajmuje polska polityka handlowa wobec portu 
gdańskiego, Pismo z niezadowoleniem stwier- 
dza, że raz podkreśla się, że portem światowym 
polskim jest Gdańsk, przy innej okazji mówi 
się w ten sposób o porcie w Gdyni. 

==>" 


Hotendrzy i Anglicy będą budowali 
polskie linie żegiugi. 


Warszawa. (Tel. wł.). Rząd Polski otrzymał 
propozycja od konsorcjów holenderskich i an- 
gielskich zorganizowania polskich lini; żeglugi. 
Holendrzy proponują wybudowanie na razie 
4-ch statków. Kesztorys opiewa na 400 tysięcy 
dełarów, z czego kapitał zagraniczny ofiaruje 
40 procent, resztę, tj. j. 60 procent pekryć ma 
kapitał polski, który-na ten eel otrzymałby 
kredyt zagraniczny w wysokości połowy potrze- 
bnej sumy. 


NAA 


Syn prez. Mościekiego sekretarzem 
ambasady polskiej w Paryżu. 


Warszawa, (Tel. wł). Syn Prezydenta p. 
Michał Mościcki mianowany został sekretarzem 
ambasady polskiej w Paryżu i udał się już do 
Francji, celem objęcia swojego stanowiska. 
P. Mościcki był sekretarzem ministra spraw 
zagranicznych Patka, a następnie rżtache woj- 
skowym poselstwa polskiego w Tokio. 

——=—=Q00—— 

Warszawa, (AW.) Dzis powrócił do Warsza- 
wy minister kolei Romocki, który zwiedził Dro- 
hohycz i Truskawiec oraz był checny na atwar- 
ciu kolonii dla dzieci kolejarzy w Woroshcie. 


mimo że napewno nienawidziła Niemców 
wówczas równie gorąco, jak np. Halierczycy 
z pod Kaniowa. 

Obecnie dla zakrzyczenia tej prawdy 
sprowsizą się do Kiele ministrów, wciąga 
się w grę telegramy Prezydenta i Premiera, 
usiłuje się dzień 6 sierpnia zrobić niemal 
świątem narodowom. Próżne wysiłki. Na- 
ród pozostał na ukeczu. Naród składa hołd 
vatrjotyzmowi i ofiarom strzelców z 6-g0 
sierpnia, jak i wszystkim innym żołnierzom 
wadłezącym z myślą o Polsce, ale nie da 
się wciągnąć w intrygę polityczną i wziąć 
udziału w fałszowaniu opinii. 

ne Jan Matyasik, 


Łódź, (PAT.). W dnia dzisiejszym magistrat 


| ogłosił wezwanie do pracowników, aby podjęli 


natychmiast pracę. To samo uczyniła dyrekcja 
tramwajów miejskich, komunikująe, że ostate- 
czay termin powrotu do pracy jest wtorek, 


10 bm, Polożenie w dziedzinie środków komu- 
nikacji częściowo opanowane. Na rynku żywno- 
ściowym nie ujawniła się większą zwyżką cen. 

Warszawa. (AW.). Sytuacja strajkowa w Ło- 
dzi Zaostrza się z każdą chwilą. Mówi się o 
przystąpieniu do strajku pracowników telefo- 
nicznych i funduszu bezrobocia, Straty, które- 


Rada Prawnicza rozpocznie dziać | Strajk w Łodzi trwa i grozi rozszerzeniem na calą Polskę, 


by wynikły z powodu zastoju w tych jnstyta- 
cjach dGochodziłyby do 120 tysięcy złotych. 
Komitet strajkowy grozi w razie dalszego nie- 
uwzględnienia ich żądań rozszerzeniem bez- 
robocia na wszystkie instytucje użyteczności 
publicznej ną ternia Rzeczypospolitejj 
Warszawa. (AW.) Do Łodzi przybył w zwią- 
zku ze strajkiem generalnym dyrektor depar- 
tamentu ministerstwa pracy p. Drecki, który: 
odbył szereg konferencyj z przemysłowcami 
i robotnikami, Konferencje te nie dały rezultatu, 


p 


Anglja domaga się wolności religijnej w Meksyku. 


Londyn. (PAT.). „Daily Mail" donegi, .że rząd 
angielski polecił swojemu posłowi w Meksyku 
zwrócić uwagę rządu meksykańskiego na 
istnienie między Anglią a Meksykiem traktatu 
zawartego w r. 1888, W trakktacia tym zagwa- 
rantowaną jest swoboda religijna dla obywieli 


ski „Osservatore Romamo” pisze odnośnie do 
konfliktu meksykańskiego: „Skoro Kościół zo- 
stał odłączony od państwa, należy pozostawić 
funkcjom duchownym zupełną swobodę, Pań-- 
stwo nie ma prawa mieszać się do wewnętrz- 


obu państw w każdorazowem miejscu ich po- | nych spraw Kościoła. Rozdzielenie kościelnych 


bytu. 


Watykan pochwala stanowisko biskupów 


w Meksyku, 
Rzym. (PAT.) Oficjalny organ watykań- 


1 państwowych wolności przyjąłby Kościół 


; w Meksyku z chęcią, ale musi zwalczać prawa, 


które szkodzą Kościołowi. Watykan w zupeł- 
ności pochwala stanowisko i środki podjęte 
przez biskupów meksykańskich. 


un n s E za 
W Rosji panuje już spokój? 
OŚWIADCZA POSEŁ WOJKOW. 
Warszawa. (Telef, wł). W poselstwie so- | Wojkow — są puszczane przez wrogów Sowie- 


wieekiem odbyła się wczoraj konferencja praso- 
wa -o charakterze nieofiejalnym. Poselstwo s0- 
wieskie kategorycznie zaprzeczyło wszelkim 
wiadomościom © buntach w Rosji sowieckiej. 

Włojkow twierdził, że na 14 kongresie par- 
tji komunistycznej były różnice zdań, które je- 
dnak miały miejsce i na poprzednich. Natomiast 
za miestosowanie się do uchwał partji zostali 
wykluczeni Zinowjew i Łaszewiez. „Wszelkie 
inne pogłoski — podkreślił z naciskiem poseł 


strajk angielski trwa dalej. 


Londyn. (PAT.). Sytuacja w przemyśle wę- 
glowym nie uległa zmianie. Z wyjątkiem War- 
wickshire, gdzie górnicy powracają zwolna do 
pracy, wszystkie wielkie kopalnie nie pracują. 
W. Nottindskire i Darbyshire pracuje część gór- 
ników, stanowiących przeważnie siły pomocni. 
cze. Z wielu okręgów węgiowych napływają 
wiadomości, że nowe propozycje porozumienia, 
z któremi przedsiębiorcy mają wkrótce wystą- 
pić, skłontą górników do powrotu do pracy już 
w przyszłym tygodniu. 

——00)0—— 


ZAMACH NA PANGALOSA. 


Ateny, (PAT.. Pewien osobnik usiłował 
wykenać dzi$ zamach rewClwerowy na prezy- 
d:nta republiki Pangałosa, Został jednak 
ujęty, zanim zdełał oddać strzał, 


ZANE m 


Zakończenie sprawy jen. Gajdy. 


Praga. (Tel. wł.) W dnia 7 bm. sąd general- 
ski ukończył dochodzenia w sprawie szefa szta- 
bu gener. w Pradze, gen. Gajdy, o której poin- 
formowaliśmy już naszych czytelników w dwóch 
artykułach. Sąd generalski wydał krótki komu- 
mikat, który brzmi: „Śledztwo przeciw genera- 
łowi Gajdzie nie ustaliło żadnego materjału, 
któryby upoważniał do sądowego i karmego 
postepowania“. 

Rada ministrów jednak zarządziła spensjo- 
nowanie generała, który domaga Się ieraz no- 
wego sądu wojskowego. 


"HU ——= 


hie będzie redukcji urzędników, 


Warszawa. . (AW.. Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych komnnikuje, że pogłoski o prze- 
prowadzeniu drugiej redukcji urzędników 
w urzędach wojewódzkich nie są uzasadnione. 


NOMINACJA P. JARCSZYŃSKIEGO. 


: 


tów i pozbawione są wszelkiej podstawy“, 


A JEDNAK RUMUNJA SIĘ ZBROI. 


Bukareszt. (AW.) Wczoraj odeszły dwa puł- 
ki na granicę rosyjską. Komunikat oficjalny 
podaje, że krok ten był konieczny, albowiem 
spodziewać się można z powodu ostatnich zda- 
rzeń w Rosji, że wielka ilość zbiegów rosyj- 
skich przekroczy granicę rosyjsko rumuńską. 


[ma oni być rozbrojeni i internowani. 


Kte zostanie wojewodą wołyńskim ? 


Warszawa, (Tel. wł). Wojewoda wołyński 
Dębski przyjeżdża do Warszawy. Przyjazd wo- 
jewody związany jest z ogólną reorganszacją 
Min, Spr. Wewnętrznych. W czasie pobytu woj. 
Dębskiego wyjaśni się, czy wymieniony woje- 
woda zostanie na dotychczasowym stanowisku 
czy nstąpi. 

——Y()-0 —— 


Brylowcy przechodzą na prawosławie. 


Z Warszawy donoszą, że do sekty polsko- 
katolickiej przystąpili dwaj posłowie Sejmu, 
Berek z powiatu pilzneńskiego, oraz Socha 
z powiatu tarnobrzeskiego. Obaj należą do 
stronnictwa Bryla. 


Paryż. (PAT.). „Lo Journal" donosi z Lon- 
dynu, że list Clemenceau'a do prezydenta Co- 
olidge'a, wywołał w Londynie głębokie wraże- 
nie, Zdaje się nie ulegać żadnej wątpliwości, 
ża cała niemal Anglja podziela opinję wyra- 
żoną w tym liście, i 

Piymouth, (PAT.). Prezydent Coolidge oš- 
wiadczył co do francuskich długów wojennych, 
że całą kompetencję w sprawie tych długów, 
komisja dla długów przeniosła na kongres, któ- 
ry ma ten układ ratyfikcwać. Prezydent Co- 
olidge zaznaczył, że sekretarz stanu Mellon 
nie mą żadnych pełnomocnictw do prowadzenia 
układów w Sprawie długów wojennych podczas 
swciszo pobytu w Europie, 

IEEE YANN" ARROW 


Wynik wyborów do Kasy Chorych. 


Główna komisja wyborcza do Rady okręg. 
Kasy chorych, zebrała się wczoraj (w ponie- 
działek) o godz. 3 po południu, celem ustalenia 


Warszawa, (AW.). Dyrektorem departament.) Wyniku wyborów. Do chwili jednak, kiedy za- 
organizacji ministerstwa spraw wewnętrznych Ltykamy, wynik jeszcze jest nieznany. ` 
s 


mianowany został znany działacz samorządowy, Y 


Juzoszyński. 


Br. £ 


„GŁOS NARODU* z dnia 11-go sierpnia: 


i f e a a ze . Pe | . ' y . 
Konserwatyści a polityczna działalność duchowieństwa, | Czy Sejm może sią rozwiązać? 


Na nasze artykuly, dotyczące stosunku 
duchowieństwa do polityki odpowiada w „Cza. 
sie” p. Jan Tarnowski, Tym razem nie żąda już 
„oderwania duchowieństwa od zajęć, zgodnych 
z jego właśetwem zadaniem, a więc i od pracy 
polityczne-społecznej", W ten sposób więć przy- 
party do muru p. Tarnowski porzuca wypowie- 
dziany poprzednio pogłąd, jakoby obowiązki 
duchowieństwa ograniczały sią wyłącznie tylko 
do zajęć duszpasterskich, 

Dalej, nie powtarza już p. Farnowski swoje- 
go bezsensownego żądania, by duchowieństwu 
odjąć bierne prawo wyborcze. Napiętnowałiśmy 
je jako specjalny objaw: niechęci do duekewień- 
stwa, trudny do zrozumienia w organie ziemiań- 
stwa. Jeśli pominięcie tej sprawy oznacza, że 
p. Tarnowski, a z nim i „Czas“ porzueają swoje 
poprzednie stanowisko, to miła nam stwierdzić, 
pomyślny skutek naszyah artykułów L naszej 
kampanji l 

Jedno jeszcze wymaga pedkreśłenia!: 

P. Tarnowski ubolewa, że „liczni księża na- 
leżą do stronnietw nie mających nie wspólnego 
prawdziwym katoficyzmem*, P. Tarnowski, 
jak widać, chce uczyć duchowieństwo, gdzie 
jest „prawdziwy katolicyzm", Nie uważamy, 
by młał do tego prawo i kompetencje, zwłasz- 
cza, że chodzi tutaj o tych, którzy istotnie: 
prawdziwy katolicyzm reprezentują! 

Pozatem chcielibyśmy przypomnieć p. Tar- 
nowskiemu pewien moment z niedawnej prze- 
szłości krakowskiej konserwy, której jest — 
Jak z jego artykułu wynika — członkiem. 

Było to po r. 1900, — w czasie, kiedy two- 
rzący się ruch ludowy i robotniczy wywoływał 


w kołach duchowieństwa przekonanie o potrze- | one, jak widać, z biegiem czasu zmianie. Zmie- 
upośledzonych dotąd I niają się ludze, ale metody pozostają te same, 


bie zajęcia sie losem 


Rugi w szkolnictwie. ą 


Organ p. Piłsudskiego „Głos Prawdy", pi- 


Zmianę art. 26 Konstytucji z dnia 17 marca 
1226 r. tłumaczono powszechnie w tea sposób, 
iż Sejm skreślając ustęp © rozwiązywaniu się 
Sejmu, pozbawił sią przez te prawa rozwiązy” 
wania się. Odmienne stanowisko zajął przed 
paru dniami „Ne Kur Polski". Orgam rządowy. 
sądzi, że skreślenie ustępu o rozwiązywaniu się 
Sejma i Senatu nie uniemożliwia, lecz wprost 
przeciwnie ułatwia obu ciałom ustawodawczym, 
rozwiązywanie: gię. Skoro bowiem usuniętó Wa- 
runek kwalifikowanej większości, to zdaniem 
„N. Kurjerą Polskiego", obowiązuje art 26, mó- 
wiący, że termin wyborów „będzie oznaczony 
bądź w orędziu Prezydenta o rozwiązywaniu 
Sejmu i Senatu, bądź w uchwała Sejmu lub 
Senatu". A Sejm. uchwala zwykłą większością. 

Rozumowanie „New. Kur. Polskiego" by- 
łeby przekonywujące, gdyby nie to, że według 
Konstytucji Sejm jest wybierany na lat 5. Roz- 
wiązanie się Sejmu przed upływem tegu termi- 
nu, byłoby zatem zmianą Konstytucji. A wszel- 
kije zmiany Konstytucji muszą być przyjęte 
kwalifikowaną większością dwóch trzecich 
głosów. Sejm nie może sią więc rozwiązać zwy- 
kia większością. To samo odnosi się do Senatu. 
Nowela konstytucyjna nie ułatwiła więc nape- 
wto naszym ciałum ustawodawczym rozwiązy- 
wania się. 

Kwestja samorozwiązalności Sejmu jest, jak 
z tego widać, obecnie dość niejasna i zawikła- 
na. Prawnicy, a szczególnie znawcy prawa. kon- 
stytucyjnego, powinni zabrać głós i wyjaśnić 
to interesująco i aktualne zagadnienie. 


warstw społecznych. Konserwatyści. krakowscy 
robili wszystko, by do tego nie dopuścić. Prof, 
Wł. Leop. Jaworski, głowa stańczyków, wystą- 
pił na łamach „Przeglądu. polskiego? z apelem 
do duchowieństwa, by poparło konserwatywne 
stronnictwo i cała da jego obozu przeszło, a na- 
tomiast porzuciło wszelkie „mrzonki“ demo- 
kratyczne i reformatorskie, To p. Tarnowski 
przyjmie de wiadomości na dowód, że obóz 
„Czasu“ dawniej wyznawat inne poglądy na 
udział duchowieństwa w życiu politycznem. 
Zmienił je jednak, kiedy się pokazało, Że du- 
chowieństwo nie chce być narzędziem. konser- 
watywnych polityków w ich antyludowej i an. 
tyspełecznej działalności. Wówczas, kiedy się 
to stało jasnem, krakowscy konserwatyści 
wbrew pogłądowi prof. Jaworskiego, a z zemsty. 
zæ stanowisko duchowieństwa, += wypowie- 
dzieli duchowieństwu walkę, 

Mianowicie p. Bobrzyński, namiestnik Ga- 
licji, w r. 191%, przy wyborach do parlamentu, 
sposobami sobię właściwymi utrącił wszystkie 
kandydatury księży, posiłżtując sig Stapińskim 
i najradykalniejszemi elementami, W następnym 
roku Ks, Biskup Wałęga poddał te metody p. 
Bebrzyńskiego ostrej krytyce na kongresie 
marjańskim w Przemyślu, przyczem scharakte- 
ryzował „metody namiestnikowskie” w ten 
sposób: „zdawało się, jakoby P. Bóg komsty- 
tucję zawiesił”. Z zemsty za to zabiegał p. 
Bcbrzyński w Rzymie o usunięcie Ks, Biskupa 
Wałęgi, co byłoby mu się może i udało, gdyby 
nie przedwczesne rozgłoszenie sprawy.. 

Tyle w przypomnieniu metod stańczykuw- 


skich w stosunku do duchowieństwa. Nie uległy ZA 


i “| KRONIKA KRAJOWA. 


| W rocznicą 5 sierpnia. 


Brožyzna w Niemczech i u 88, 


W dniu 5 sierpnia przypadła roczniea stra- 
cenia ostatnich. „członków Rządu Narodowego” 


Wyjechałem.g Krakowa na kursa wakacyj-i z Trauguttem na czele, w Cytadeli Warszaw- 


w 


WYCIECZKA GIMNAZJUM POLSKIEGO 
Z DYNABURGA na Łotwie pod kierownietwem 
dyr, Monczyńskiego przyjechała z Wilna do 
Warszawy, skąd. kolejno wyruszy do Często- 


chowej, Królewskiej Huty, Krakowa, Bochni 
i Zakopanego. Stolica zgotowała serdeczne 


przyjęcie Polakom z obczyzny. 

ZACZĄTEK NA FUNDUSZ INSTYTUTU 
BALNEOLOGICZNEGO JUŻ JEST. W Szcza- 
wniey odbył się raut z tańcami na rzecz budo- 
wy Instytutu balneologicznego w Krakowie. 
Czysty dochód w kwocie 700 zł., tworzy zaczą- 
tek funduszu, gromadzenego na powyższy cel 
z inicjatywy Polskiego Tow. balneologicznego. 

DOBRZE IM ODPOWIEDZIAŁA „RZECZ 
POSPOLITA", W odpowiedzi na akcję „Głosu 
Prawdy* przeciwko p. Korfantemu, atakuje 
„Rzeczpospolita” bardzo ostro to pismo, Oświad 
cza, że p. W. Korfanty nie zamierza umieszczać 
W „Głosie Prawdy“ szeregu dobrze płatnych 
ogłoszeń: (jal: np. Austro-Daimler). P. Korfanty 
nie pociągnie redaktora „Głosu. Prawdy” o osz- 
czerstwo do tej chwili, w której p. Stpiczyński 
nie zacznie odsiadywać choćby jednej kary 
więzienia z tytułu ciążących na nim wyroków. 

MARJAWICI ZOSTALI OBRZUCENI KA- 
MIENIAMI przez ludność polskiego wybrzeża, 
albowiem kąpali się w morzu wraz ze swoimi 
„siostrami“ i dziećmi nie uzmając żadnych 
kostjumów kąpielowych, czem wywołali zgor- 
szenie u ludności. Agitatorom wiary „mateczki 
Kczłowskiej* i końca Świata mie wiedzie się 
ami na lądzie ani na morzu. 

PRACA OŚWIATOWA WE WSI BIÓRKÓW. 
Przed paru dniami zamieściliśmy koresponden- 
cję ze wsi Biórków (pow. Miechów), którą w kil- 
ku szczegółach należy uzupełnić. Praca oświa- 
towa w duchu katolickim i narodowym. i akcja 
społeczna była w tej parafji prowadzoną od 
paru lat. Prowadził ją naprzód b. proboszcz, 
Fe. J. Duda-Dziewierz. On to przy współdziała- 
niu obywatelstwa parafji i włościaństwa, zało: 
żył 8 ochronki: w Biórkowie, Wroninie i Skrze- 
szowicaeh. Założono także 3 kółka rolnicze, 
w r. 19417 urządzono 4-dniowy kurs rolnictwa. 


Nr. 182. f 


aresztowani zostali dyrektor tartaku „Wisla, 
Wymienieni obwinieni są o sprzeniewierzenię 
i cały szereg oszustw popełnionych w czasie 
urzędowania w banku. 


HA SZEROKIM SWIECIE, 


Zwieki Kitchenera odnalezione ? 


Dzienniki zagraniczne donoszą, iż pewiem 
Anglik odkrył w małej wiosce nadbrzeżnej 
w Norwegji grób, w którym zostały pochowane 
zwłoki rozbitka, wyrzucone na wybrzeże nor: 
weskie. Z opisów rybaków wnosić można, iż są 
to zwłoki marszałka angielskiego, lorda Kitche- 
mera, który zginął w r. 1916, podczas: utonięcia 
krążownika „Hamspire* pod wyspami Orkney. 
Gdyby ta wiadomość okazała się prawdziwą, 
Anglicy sprowadzilipy zwłoki swojego wielkie- 
go wodza do kraju, aby uroczyście pochować 
je w Londynie, jako zwłoki bohatera narodo- 
wego. 


Piorwsza kobieta przenłynęła kanał 
La Manche. 


Amerykańską pływaczka Gertruda Ederle, 
przepłynęła kanał La Manche w ciągu 15 go- 
dzin 35 minut. Ustanowiła ona w ten sposób 
newy rekord światowy. Miss Ederle jest pierws 
szą kobietą, która przepłynęłą kanał, 


— o 


TRZEBABY ZBADAĆ I NASZE GÓRY, 
CZY NIEMA W NICH RADU. Prof. politechni- 
ki w Pradze, p. Stokłas w odczycie, wygłoszo: 
nym w Pradze, stwierdził, że góra Rzip w za- 
chodmich Czechach, zawiera blisko półtora ki- 
legrama radu, wartości 12 miljardów koron, 
Fównież inne góry czechosłowackie wykazują 
| znaczny procent rudy radowej. 

CZASZKĘ CZŁOWIEKA PODOBNO Z 
PRZED 20.000 LAT  odnazlazła w pobliżu 


W Skrzeszowicach przy straży pożarnej zorga: „Czarnej Wieży“ pod Gibraltarem, podróżniez- 
nizowano orkiestrę. O zapale do oświaty w Bir- |k% angielska, miss Garrod. Zdaniem antropo- 


z Jeny (Turyngja), aby zapoznać się z no 

wymi prądami pedapegicznymi i metodyczny- 
mi w Niemczech. Zanim jednak dojechałem de 
celu uderzyła. mnie zaraz na granicy kwestja, 
która zarówno dla jednostki, jak i społeczeństw 
jest wielkiej wagi, a mianowicie kwestja dro- 
żyzny. U nas się wiecznie narzeka, a najwięcej 
narzekają ci, którym się nie chce robić i któ- 
rzyby chcieli. żeby smażone gołąbki same im 
spadały do gąbki. Nie tylko, że są sami stale 
niezadowoleni, ale oddziałują. ujemnie na innych 
słabego ducha. Rzucają się na robotników,. kup- 
ców, rzemieślników, wszędzie widzą nierobów, 
zdzierców, powadujących: drożyznę, a marzą 
o innych państwach i narodach, mających raj 
na, ziemi, 

Aby: im rozwiać te ułudy, przedstawię w za- 
rysie stosunki żywnościowe w Niemczech, na 
podstawie kart ze spisem potraw z Drezna, Lip 
ska i Jeny. I tak pieczeniu: cielęca lub wie- 
przowa kosztuje tu od 1.60 Mk., kotlet wlaprzo- 
wy od 1.80—2:26 MK., rozbratel 2.20 Mk., gu 
lasz 1.80—2 Mk, Do mięsa zwyczajnie dodają 
dwa ziemniaki i nieco listków wypłukanej sa- 
łaty. Proszę wziąć pod uwagę, że marka nie- 


sze, że „min. oświaty przystąpił do Oczyszęze- 
ka równa się około 2.20 zł. i obliczyć, ile 


nia tego ministesis a. I tuz dano dymisję. pp. 

vam. Łopuszańskiemu, dyr. depart. wyznań 
Wo myryskiemu i kuratorom Sikorze (Polesie) 
. « dlgekawi (Wołyń). Świadczy to — pisze 
„Głos „Prawdy* — że p. Sujkowski zaczyna 
„wielką akcję, zmierzającą do wyrwania poli- 
tyki oświatowej i wyznaniowej z rąk destruk- 
cyjnych”, 

Wiemy, co przez to należy rozumieć! Obóz 
„odrodzenia moralnego“ szaleje w prześlado- 
wanit ludzi, którzy nie odpowiadają: poglądom 
p. Stpiczyńskiego. Tyl':o. że na tem traci pań- 
stwo. Choćby + powoht, że między: wysłanymi 
na pensję 44 (cy. jak pp. Łopuszański £ Sikora, 
którzy bedac w ¿il> wieku, mogli długo jesz- 
czo pracować. Teraz zaś państwo będzie im za 
darmo płaciło duże pensje! 


nh——— 


0 czem piszą imni... 


Dłaczego nie oskarżono b. Prezydenta Woj. 
ciechowskiego? — P. Piłsudski zamierza 
ustąpić z rządu, — Niepewność w rządzie. 


Omawiając zarzuty czynione gen. Mal- 
czewskiemu przez sąd, zapytuje „Kurjer 
Poznański”, dlaczego 

„nie postawiono: również. pod sąd b. Prezy- 

denta Rzeczypospolitej i członków rządu 

p. Witosa? P. St. Wojciechowski jako Gło- 

wa Państwa i jego najwyższy autorytet, 

również w odezwie do wojska i do narodu 
nazwał p. Piłsudskiego i jego zwolenników 

„rokoszaninamić, którzy „wykreślili się 

z szeregów polskich“. Dlaczego p. Piłsud- 

ski nie ściga p. Wojciechowskiego za tę 

„obrazę'? Gen. Malczewski, jako minister, 

stosował wobec buntowników jedynie po- 

wyższe słowa Najwyższega Zwierzchnika 

Sił Zbrojnych? Inaczej postąpić nie mógł. 

I jesteśmy przekonani, że gdyby dziś urzą- 

dzono zamach na Prezydenta Mościckiego 

p. Piłsudski jako minister wojny postąpilby 

tak, jak gen. Malczewski, tylko jeszcze bez- 

względniej i nie oglądałby się na art. 9t 

i art. 121 kodeksu“. 

Dekret o organizacji władz wojskowych 
wywołał różne domysły i komentarze, „Ga- 
zeta Por. Warszawska sądzi, że p. Pił. 
sudski bedzie chciał zajmować równocześ. 
nie stanowiska ministra spraw wojskowych 
i generalnego inspektora armji. Natomiast 
„Nowy Dziennik* twierdzi, że w bieżącym 
tygodniu 

„ukaże się nominacja marszałka Piisudskie- 

go na stanowisko generalnego inspektora 

armji, oraz ogłoszona zostanie dymisja mar- 
szałka Piłsudskiego ze stanowiska ministra 
spraw wojskowych", 

Panuje więc pod tym wzgledem, jak 
zresztą wogóle co do zamiarów rządu nie- 
pawrość. Przewrót majowy. pisze słusznie 
„Słowo Polskie”. wykazał. że 

„jeśli mowa o zamiarach i dążeniach marsz. 

Pilsndskiego jeden tylko istnieje aksjomat. 

iż nikt nie wie, fakie są jego cefe, Tu jest 

Źródłc, z którego na cała Państwo spływa 

strumień niepewności i niepakoju, Cóż ho- 

wiem wobec tego znaczy dobra wola i ener- 
gja prof. Bartla, cóż znaczy powaga i auto- 
rytet moralny Pana Prezydenta Moście- 
kicgo?* as 

O ustąpieniu p. Młodzianowskieco nicg  rpak 

Jeszcze nie słychać. i 
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tu kosztują: potrawy, to przyjdzie się do prze- 
konania, że przeszło dwa razy tyle, co u nas. 
Taki gulasz właścieiel restauracji Pollera pod- 
ciągą pod 2 złote, ale jeszcze nie ma odwagi 
wstawić całych: 2 zł, a tu kosztuje przeszło 4 zł. 

I niema widoków, żeby było lepiej. Rozma- 
wiałem z obywatelami. Strach ich przejmuje. 
Cena mięsa się podnosi, a pewnie podniesie się 
i innych artykułów żywności. Na całej prze- 
strzemi którą przejechałem od Bytomia przez 
Opole, Wrocław, Budziszyn, Drezno, Lipsk uro- 
dzaje marne, żyta z powodu ulew w małej cze- 
ści były zebrane, pszenica licha, więcej jęczmie- 
nia, wiele natomiast owsa. Wielkie przestrzenie 
wyniszczone. Wyglądają tak, jak gdyty któś 
walcem przejechał przez pola, tak wichry i hu- 
ragany zniszczyły większą część. I u nas jest 
zmiszczenie, ale bez porównania mniejsze. Jeśli 
zaś weźmie się pod uwagę, że Niemcy jeszcze 
przed wojną przywoziły zboże, że o wiele wię- 
cej przywożą po wojnie po stracie prowincyj, 
a zwłaszeza Poznańskiego, to cóż doiero teraz, 
w zimie, a na przednowku! A przecież eksport 
w stosunku do czasów przedwojennych niepro- 
porcjonalnie mniejszy! 


Jena, 3 sienpnia. Henryk Pachoński. 


L księży katolickich — popami 
sehizmatyckimi. 


„Kucjer poranny” opisuje „uroczystość? 
przejścia Ks. Huszny i Ks. Pietiuszki (z t. zw. 
„Kościoła narodowego”) na schizmę. — Działo 
się to w cerkwi schizmatyckiej na Pradze. 
Obaj apostaci przybyli w sutannach katolickich. 
Po różnych zapytaniach j odpowiedziach biskup 
Aleksiej wręczył im krzyż prawosławny, jaki 
nószą popi. Po nabożeństwie Huszno wygłosił 
mowę, w której podniósł „bizantyńskie tra- 
dycje* Polski i wzywał naród pelski i rosyjski 
do zbratawa e. „Kurjer poranny“ zauważa 
z tego powodu, że „protektorat, jaki objęła 
cerkiew prawosławna, Świadczy, że mimo 24- 
strzeżeń, me ną względzie i tendencje agresyw- 
ne, zbyń pochopnie mieszając się do polskich 
waśni i rozdźwięków religijnych", 

Oczywiście! I ta cerkiew prawosławna 
|jeszcza skarży się na „prześladowanie”, choć 
— jag Gziennik lewicowy stwierdza, nikt nie 
|prze. zkadza jeje agresywnej działalności! Tak! 
Tylko, że jej nasza lewicowa polityka obozu 
„adrodzeniąa moralnego" idzie na rękę! 


się czasem moralnie odradzają, że ich 
(jama; własna Matka-Ojezyzna nie może poznać, 
ABP H. Gralski, 


skiej w r. 1864, Zebrani w tọ rocznicę w Zako- 
panem kierownicy prac  kmlturalno-oświato- 
wych z całej Polski, pod przewodnictwem pre- 
zesa Pol. Macierzy Szkolnej, Józafatą Andrze- 
jowskiego, przesłali wyrazy hołdu i czci. jedy- 
nemp, żyjącemu jeszcze członkowi tego Rządu, 
p. Marjanowi Dubieckiemu w Krakowie. P. Du- 
biecki odpowiedział telegramem: „Przesyłam 
podziękowanie pełne szacunku za pamięć o pra- 
ccwnikach 1868 roku. Oby ich ideały wróciły 
na ziemię polską”. 


Uroczystości pierwszo-brygadowa 
w Kielcach. 


Rankiem 8 b. m. zjechał do Kiele marszałek 
Piłsudski z ministrami Zaleskim, Młodzianow- 
skim, Broniewskim, Kwiatkowskim i wojew. 
Manieuflem. Przy udziale reprezentantów rządu 
generalicji i ludności odbył się w Aleji 3 Maja 
start przybywających do mety zawodników 
w biegu t. zw. kadrówki. Następnie uczestnicy 
Zjazdu Legjonistów ufiali si, na Plae Wolności, 
gdzie odbyła się Msza Św. połowa z. kazaniem 
i defilada oddziałów. Na uroczystości otwarcia. 
Zjazdu przez pułk. Sławka byli obecni dele- 
gaci przysposobienia wojskowego państw bał- 
tyckich Finlandji z putkownikiem Malenbergem, 
Łotwy Belsteinem i Estenji pułkownikiem Hon- 
dem na czele. Popołudniu odbyło się otwarcie 
i poświęcenie stadjonu 4 pułku legjonów, któ- 
rego dokorał marsz. Piłsudski. Wieczorem mar- 
szałek Piłsudski wygłosił odczyt o dziejach 
Legjonów. 


Swiętekradztwo w Tuchowie. 


W nocy z 4 na 5 b. m. niewyśledzeni dotąd 
złończyńcy, zakradli się do kościoła parafjal- 
nego w Tuchowie, wyważyli zamek w taberna- 
kulum i wysypawszy na ziemię konsekrowane 
hcstje, zabrali puszkę. Zabłocone na posadzce 
ucstje Świadczą, że zwyrodniali sprawcy dep- 
tali po nich. Złoczyńcy skradli. z zakrystji dwie 
mońetraucje, 5 kielichów, mszalnych, relikwiarz 
i drugą puszkę na komunikanty. W relikwjarzu 
oddłubali płytkę metalową, poza którą znajdo- 


wały się relikwje św. i odnośne dokumenty 1 


porzucili je na menzie. Policja wszczęła ener- 
giczne dochodzenia. 

Dodać trzeba, że jest to już trzecia kra- 
dzież kielichów i profanacja Najśw. Sakramen- 
tu w tym kościele, w przeciągu kilku lat osta- 
trich. 

ZY. m 

JAKA CIEMNOTA PANUJE JESZCZE 
U NAS? We wsi Górka pow. łódzkiego zamor- 
dowaną zostałą 32-letnia Antonina  Mielezar- 
kówma pod zarzutem rzucania uroku na kury. 
Policja, która została zawezwana, nie zdołała 
już uratować zamordowanej kobiety. Areszto- 
wala trzech inicjatorów samosądu, którzy pod- 
burzali tłum do zbrodni, 

ZWIĄZEK OBRONY KRESÓW ZACHODN. 
JEST BEZPARTYJNY, W tajnym okólniku 
P. P. S. w sprawie „Strzelca“ wymieniono 
Związek Obrony Kresów Zachodnich między 
założycielami Związku Naprawy Rzeczypospo- 
litej, Była to informacja błędna. Dyrekcja Zw. 
Obrony Kresów Zachodnich przysyła nam spro- 
stowanie stwierdzające, że Związek nie brał 
udziału w pracach przygotowawczych nad 
tworzeniem Zw. Naprawy i przestrzega surowo 
zasady bezwzględnej solidarności. 

NACZELNYM REDAKTOREM „KURJERA 
„POZNAŃSKIEGO zostaje z dniem 1 paździer- 
‘nika poseł M. Seyda na miejsce ustępującego 
iB. Szczepkowskiego, który wyjeżdża zagrar 
nice w charakterze korespondenta „Kurjera 
Poznańskiego". Pos. Seyda. b. min. przed paru 
laty byi teraktorem naczelnym „Kurjera Po- 
znańskiego' 


kowie Świadczy fakt, że włościaństwo uirzy- 
niywałg. przez szereg lat progimnazjum — jest 
„Stow. młodzieży polskiej", harcerstwo, które 
prowadziły prace oświatowe w parafji, Dowo- 
dem uznania dią ks. prob. Duda-Dziewierz było 
to, że władza duchowna powierzyła mu opiekę 
nad starą kollegjatą w Wiślicy. 

ZNÓW NADUŻYCIA W BYDGOSZCZY. 
Policja. hydgoska aresztowała dyrektora Banku 
Dyskontowego dra Sawickiego i prokurentów 
Sambowskiego i Witoszyńskiego.  Pozatem 


logów, czaszka ta jest typem. czaszki człowieka 
Neanderthalskiego, który zamieszkiwał Euro» 
pę 20 tysięcy lat temu. 

SAMOLOTY WALCZĄ Z SZARAŃCZĄ, 
Do Moskwy powróciły samoloty z północnega 
Kaukazu, gdzie oczyściły przeszło 10 tysięcy 
dziesięcin, zasypując warstwy rozpyloną mgłą 
trującego proszku. Również koła Niżnego 
Nowogrodu. oczyszczono w tenże sam sposób 
100 hektarów lasu od szkodników owadów leš- 
nych, 


Nadużycia przy wyborach do Kasy Chorych. 


Nie znany jest jeszcze wynik wyborów do 
Kasy chorych w chwili, gdy” niniejsze sprawo- 
zdamie piszemy. Natomiast teraz już możemy 
stwierdzić cały Szereg jaskrawych nadużyć, 
których się dopuścił socjalistyczno-żydowski 
Zarząd Kasy chorych i naganiacze P., P. S. 
w stosunku do wyborców. 

Głosowało stosunkowo nie wiele! Z grupy 
ubezpieczonych oddało głos przez obydwa dni 
zaledwie 8.893 osób, podczas gdy ubezpieczo- 
nych w Kasie jest aż 46 tys. osób, jak mieda- 
wno stwierdził „Naprzód”, a uprawnionych do 
głosowania było ponad 35 tys. Czyli głosowało 
około 23%. 

Z grupy pracodawców głosowało 3.800 o- 
aób, t. j. niewiele ponad 30%. 

Czem tłómaczyć tę bezprzykładnie niską cy- 
irę głosujących? Głównie nadużyciami socja- 
listyczne-żydowskiego Zarządu Kasy chorych. 
Zarząd ten widząc się zagrożonym, a nie chcąc 
za żadną cenę dopuścić kontroli chrześcijań- 
skich rebotników i chrześcijańskich kupców, 
xie umieścił na listach parę tysięcy nazwisk 
tych ludzi, o których wiedział, że będą głoso- 
wali na listy chrześć. Komitetu. W ten sposób 
parę tysięcy osób, które od lat kilkunastu pła- 
city wkładki, odeszło, nie mogąe oddać głosu. 
Pracodawcom zmniejszono bezpodstawnie licz- 
bę głosów. Np. Regulacja Rudawy, ubezpiecza- 
jąca 130 robot., miała tylko jeden (I) głos, — 
Regulacja Wisły wogóle żadnego. 

Skład komisji był jednostronny. Socjakl- 
styczmo-żydowski Zarząd zamianował członkami 
Komisji samych socjalistów i żydów. Listy 
chrześcijańskie miały wszystkiego zaledwie 7 
członków komisji, na ogólną liczbę około 90 
członków wszystkich komisyj. Natomiast roiło 
się przy stołach komisji od żydów pejsatych, 
którzy z właściwą sobie bczczelnośc:ą wtrącali 


isie do głcsewania. To są pupile socjalstyczne- 
go Zarządu. 


Dalej, — i to trzeba najostrzej napiętno- 
wać — socjaliści wykonywali zupełnie jawnie 
terror na głosujących. Lokale były malutkie, 


|za szczupłe. Pamował w nich (zwłaszcza przy 


ul. Dunajewskiego) ścisk nie do opisania. W tło- 
ku socjalistyczni bojówkarze i naganiacze na- 
padali naszych ludzi, wyrywali () im z rąk 
kartki do głosowania, „czwórki, — wyzywali 
i maltretowali ich. W socjalistycznym „Domu 


srcbofniczym*, będącym zarazem lokalem Kasy 


chorych, usiłowali naszych ludzi wprost wyrzu- 
cać z lokalu, wołając: „Tu nasz dom! Precz! 
My tu jesteśmy panami“, Agitowali we 
drzwiach lekalów wyborczych, na oczach komi- 
sii, która tylko wtedy próbowała interwenjo- 
wać, gdy się nasz maż zaufania upomniał; giy 
go zaś na chwilę brakło, można sobie wyobra- 
zié, co się dz'ało. Policja ze stoickim spokojem 
;patrzyła na wszystko. 

Z tego wszystkiego wynika, że obec e wy- 
bory do Kasy chorych były poprosiu parodją 
wyborów. Socjalistyczno-żydowski Zarząd Ka- 
isy chorych zakpił sobie z wyborców. P. P. S., 
która się nazywa „obrończynią demokratycz- 


nych instytucyj", uniemożliwiła głosowania max 
som robotników i pracodawców, o ile wiedziała; 
że będą. głosowali na listą Chrześć, Komitetu: 

Robotnik przekonał się dobitnie, jak się P: 
P. S. lęka kontroli chrześcijańskich żywiołów 
w Kasie chorych. A równocześnie otrzymał. 
lekcja poglądową, jak to w praktyce wygląda 
„wolność“ głoszona przez skorrumpowaną, ży: 
dowską P. P. S. Jej naganiacze szałeli poprostu 
w stosunku do naszych ludzi. 

Chrześć. Komitet wyborczy notuje obficie 
nadsyłane fakty nadużyć i bada je, by z nich 
stosowny zrobić użytek! 


Obserwacje światka wyborów. 
Agitacja socjalistyczną w lokalach! — Prza: 


wodniczący komisyj w roli agitatorów socja: 
listycznych. 


Bezstronny widz, obserwując wybory da 
Kasy Chorych m, Krakowa w dniu 7 i 8 bm, 
z każdego niemal szczegółu odnosił wrażenie, 
że stosunki panujące obecnie w tej instytucji 
są wprost fatalne, zaś stronniczość decydują. 
cych czynników wprost nie do pomyślenia. — 
Tylko pamiczny lęk przed utraceniem wpły- 
wów, względnie bojaśń, by przyszli delegaci 
pie wyciągnęli z zaułków na światło dzienne 
rozmaitych: celów, hojnie subwencjonowanych 
nieraz ciężko zapracowanym groszem, sklada- 
[czy na ulżenie doli chorych — mogła tłuma- 


czyć to urągające wszelkiej demokracji, a na» 
"wet przyzwoitości, przygotowanie wyborów. 
Przedewszystkiem wyznaczenie terminu wy- 
borów na czas kanikuły letniej, jaka też waka- 
cyj, było bardzo złośliwem pociągnięciem. Sza- 
lenie niski procent biorących udział w głoso- 
waniu tłumaczyć można  przedewszystkiem 
właśnie tym fatalnie wyzmaczonym terminem 
wyborów, choć i ogólna niechęć do Kasy Cho- 
rych u tych, którzy kiedykolwiek zmuszeni 
„byli z tej instytucji: korzystać, też w części do 
„absencji w wyborach przyczynić sią musiała, 
A dalej? — Czyż jest do pomyślenia, by 
listy wyborcze sporządzane na podstawie do 
kładnej ewidencji, jaka przy uczciwej admini- 
stracji w Kasie Chorych być powinna. nie obej- 
mowały skromnie licząc, 40% tak ubezpieczo- 
nych, jak i pracodawców? Zaś całe masy ludzi 
odchodziły od umy' wyborczej, gdyż imiona, 
‘nazwiska, data urodzenia, imią pracodawcy, 
'charaktor zatrudnienia względnie adres byly 
pomyłone lub poprzekręcane do niepoznania. 
Powie na to Zamąd Kasy Chorych, że przy 
wypisywaniu 40.000 nazwisk mimowoli błąd 
zakraść się może. Zgoda — ale byłyby takie 
omyłki usprawiedliwione, gdyby ich był jakiś 
znikomy procent. Gdy zaś procent ten wynosił 
conajmniej 40, to czyż nie Świadczy to o ce- 
iowem i perildnem przygotowaniu list wybor- 
czych? Wśród odchodzących od urny byli lw 
dzie znani, po kilka lat ubezpieczeni, były fir 
my poważne, kilkunastu nieraz ludzi ubezpie- 
iczające, że wymienię tylko Związek Rewizyjny 


Nr. 182. 


Spółdzielni Rolniczych, Związkową Spółdzieł- 
nią „Jajo“ i t. d. 
A stanowisko przewodniczących w komi- 
sjach wyborczych? Czyż de pomyślenią, by 
przewodniczący komisji wyborczej na podsta- 
wie doniesienia jakiegobądź osobnika, uprawia- 
jąccgo przed lokalem wyborczym agitację za 
listą Nr 2, żądał zapisania do protokołu, że miąż 
zaufania jednej z list rzekomo namawiał przed 
lokalem wyborczym kogoś do oddania kartki 
z numerem swej listy? Skoro na żądanie komi- 
sji skonfrontowano tego agitatora % mężem 
zaufania, któremu zarzucał wyż opisany fakt, 
tenże rzucił podejrzenie na męża zaufania z in- 
nej listy, który obowiązki swe pełnił do połud- 
nia i w momencie spisywania protokołu nie był 
obecny. Pomimo, że żaden z członków komisji 
nie wyłączając przewodniczącego, ani z mężów 
zaufania, faktu tego stwierdzić nie mógł, a prze- 
ciwnie dwóch mężów zaufania z obcych list, 
którzy byli Świadkami tego momentu, kiedy 
fakt agitowania przed lokalem wyborczym mę- 
ża zaufania miał mieć rzekomo miejsce, sta- 
mowczo temu zaprzeczyli — przewodniczący 
donos agitatora do protokołu wciągnął. W tem 
miejscu mimochodem zaznaczyć należy, że agi- 
tator z listy Nr 2, który przed lokalem wybor- 
czym był bez przerwy od godz, 8 do 20, jest 
pialiym pracownikiem Kasy Chorych (nazwi- 
sko znane), powinien więe był jako taki służbę 
swą pełnić, gdyż był to dzień roboczy — so- 
bota 7 sierpnia 1926. Zaś przy innej komisji 
wyborczej, gdy mąż zaufania żądał stwierdze- 
nia, że na schodach w lokalu Kasy Chorych 
prowadzona jest wprost w bandycki sposób 
agitacja za listą Nr 2, przewodniczący twier- 
dził, że od urny odejść nie może. Jednakowoż 
na Obiad mógł odejść na całą godzinę i wtedy 
mógł go inny członek komisji zastąpić. Gdy 
mąż zaufania żądał stwierdzenia tego faktu 
w  protokele, przewodniczący stanowczo się 
temu sprzeciwił. Oto bezstronność p. przewod- 
niczącego! 
- Więc to jest demokracja i całkowita wol- 
ność wyborów, o których tak szumnie pisze 
„Naprzód“ — by korzystając, że jest się pa- 
nem i gospodarzem w lokalu, poobsadzać swoi- 
mi ludźmi wszystkie kurytatze i idącym do 
głosowania siłą wyrywać kartki inne, zaś pa- 
kować do rąk kartki z Nrem 2, agitatorów in. 
nych list zaś brutalnie siłą wypychać za drzwi. 
Wszystkie wyżej wymienione fakty pole- 
gają na prawdzie; nazwiską osób, o których 
wyżej mowa, są w redakcji i tylko niechęć za- 
szkodzenia ludziom osobiście, była decydującym 
momentem. że irh mie umieszczono. 


Kwiatki wyborcze. 


_ 41) Do komisji dla pracodawców dla liter „„A— 
J', w niedzielę, przybył naprzód p. Ludwik 
Aksmanp i na pedstawie pełnomocnictwa, od- 
dał głos za firmę „Jachimski”, Za chwilę przy- 
szła właścicielka frmy p. Jachimską, żeby od- 
dać głos. Dowiedziałą się jednak, że już za nią 
głosowano... 

2) W tojsamej komisji zaszedł drugi, pode- 

bny wypadek. Za elektrownię miejską i firmę 
„Erychleb W.“ głosował naprzód ktoś, na pod- 
stawie pełnomocnictw, wystawionych dla elek- 
trowni z podpisem p. wieeprez. Wielgusa. Za 
chwilę przyszedł znów ktoś inmy, żeby za te- 
same firmy głosować i — rzecz ciekawa — 
również miał pełnomocnictwa! 
„ 8) Za Akademię sztuk pięknych głosował 
żyd (!), właściciel firmy z ul, Florjańskiej „La 
wille de Paris“, p. S. Horowitz! Charaktery: 
styczno dla przekonań Roktoratu Akademii! 

4) Izba skarbowa (11 głosów) nie głosowała 
wcale! Czyżby „neutralność“? 


Kłamstwa p. Pietrenia. 


Zakomiunikowano ram, że p. Pietroń, o któ- 
rcgo fuszeree dentystycznej uprawianej pod 
cudzą firmy w Krakowskiej Kasio Chorych 
pisaliśmy, opowiada, jakoby zgłosiło się do 
niego dwóch współpracowników „Głosu Naro- 
du”, przeprosiło(!) go za artykuł w dzienniku 
naszym o jego sprawikach zamieszczony i dało 
mu do zrozumienia, że artyjczł ten napisany 
był lub inspirowany przez jego „konkurenta“ 
dra Zapałowicza. j 

Wszystko to jest oczywiście bozwstydnym 
wymysłem i nędznem oszczerstwem, Dr. Za- 
pałowicz niema nie wzpólnego z naszym arty- 
kulom, a juź żadną miarą ten Jekazz-stomatolog 
ni? może być uważany za „konkurentać dla 
fuszera p, Pietronia. l 

Z wielu stron otrzymaliśmy informacje, 
które stosunki na oddziale dentystycznym Kasy 
Chorych przedstawiają w dużo gorszem Świetłe, 
niż my je przedstawiliśmy, 


ZNAKOMITĄ 


GLEKOLADĘ SMIETANKOWĄ 


ODŻYWCZĄ 
poleca fabryka A. PIASECKI 5, A. Rraków => 
ROYA 


HUMOR. 


Uczuciowy człowiek. — Czy słyszałeś, co za 
nieszczęście! Miiller dostał ataku i na ulicy 
gkonałl — Co? Müller skonał? — taki porzą- 
dny człowiek! Dziś rano dopiero pożyczył mi 
50 złotych! 


> 
z 


THS 100 


Mati? 


Celem uregulowania na- 

kładu, prosimy o MAajWCZE- 

Śniejsze uregulowanie pre- 
nuuieraty. 
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Św. Gertrudy 5. KEINO 


Milton Silis 


Program dla wszystkich dozwolony. 


Kinotsatr w „Bagataii“. 


Jak się dowiadujemy, właściciele teatru „Ba- 
gatela* w Krakowie, wydzierżawiłi salę Teatru 
p. Gawlikowskiemu, właścicielowi kinoteatnu 
Nowości przy ul. Starowiślnej, P. Gawlikowski 
będzie prowadził w „Bagateli* Teatr świetlny, 
przycżem zobowiązał się do gruntownego od- 
nowienia sali. Tytułem czynszu dzierżawnego 
zapłacił z góry właścicielom „Bagateli* 3.240 
dolarów za okres półroczny, a za drugle pół 
roku złożył gwarancję bankową na taką samą 
sumę. Pierwsze przedstawienie kinowe ma się 
odbyć 28 sierpmia b. r. P. Gawlikowski per- 
traktuje równocześnie z obecnym administra- 
torem  „Bagateli%, adw. dr. Rappaportem, 
w sprawie wsnólnego prowadzenia w „Bagatelić 
artystycznych imprez krajowych i zagranicz- 
nych, niezależnie od kina. O ile pertraktacje 
te dojdą do skutku — a dr. Rappaport uza- 
leżnił zawarcie umowy od szeregu pumktów — 
fo kilka lub nawet kilkanaście dni w miesiącu 
byłoby przezmaczonych na imprezy zespołów 
artystycznych. ke 


Praktyki Dyrekcji Polskiego Radja. 


(r) Ogó! radjoamatorów w Małopolsce został 
ubiegłego miesiąca niemile zdziwiony, otrzy- 
mawszy nakazy zapłaty tytułam abonamentu 
za słuchanie audycyj radjowych zł. 9.— za mie- 
siące maj, czerwiec i lipiec na rzecz Polskiego 
Radja w Warszawie. Abonament taki, o ile 
wiemy, pobierają zagranicą zarządy stacyj 
broadcastingowych od abonentów, którzy mają 
możność słuchania stacyj miejscowych apara- 
tami detektorowymi lub jednolampowymi. Cał- 
kiem zrozumiałe, że abonent powinien przyczy- 
nić się materjalnie do utrzymania swojej sta- 
cji, wzamian za co stacja daje mu przez cały 
prawie dzień odczyty, lekcje języków, muzykę 
i t. p. Lecz co daje abonentowi np. w Krako- 
wie stacja warszawska? Rozpoczyna ona audycje 
6 godz. 5 po poł., a razem z nią poczynają ter- 
kotać i nasze kochanę Dębniki. Do godz. więc 
8 wieczorem odbiór jest uniemożliwiony. O g. 
wpół do 9 Warszawa rozpoczyna wieczorny 
koncert i wtedy tylko szczęśliwi posiadacze 3 
lub 4 lampkowych aparatów mają możność od- 
bioru warszawskiej stacji, o ile odbiorem rozu- 
mie się można nazwać te ciągłe fadingi i nie- 
ustający gwizd tak charakterystyczny dla sta- 
cji warszawskiej z powodu interferencji fali. 
Posiadacz jedno lub dwulampkowego aparatu, 
którym odbiera na słuchawki Pragę, Berno, 
Wiedeń, Wrocław, Berlin, a nawet Rzym, War- 
szawy nie słysgy. I za to mu każą płacić. 
Prawda, że Dyrekcja Polskiego Radja obie- 
cała uruchomić w Krakowie stację nadawczą 
we wrześniu. Lecz podczas pobytu w ostatnich 
dniach w Krakowie dyr. Chamca dowiedzie- 
liśmy się, że otwarcie stacji miejscowej odło- 
żono na połowę grudma; czy i ten termin bẹ- 
dzie utrzymany, wątpimy. Polityka Dyrekcji 
Polskiego Radja dąży do tego, by szereg sta- 
cyj nadawczych w Polsce wybudowali sami 
amatorowie z opłat abonamentowych, Lecz chy- 
ba nie myśli ich uważać za akcjonarjuszy 
broadcastingowego towarzystwa? Jak się do- 
wiadujemy, cały szereg amatorów ma się udać 
w tej sprawie na drogę sądową, by na drodze 
prawnej uzyskać obronę przed nowym, tym 
razem — prywadsym podatkiem. 

—— i 
PROGRAM OBCHODU ŚWIĘTĄ ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO. 


Na ostatniem posiedzeniu Komitetu obywa- 
telskiego ustalono program następujący: 1) 
W przeddzień „Święta Żołnierza Polskiego“ 14 
b. m. zawody strzeleckie na strzelniey szkolnej 
na Woli Justowskiej. Początek o godzinie 15. 
2) Akademja w Domu Żołnierza Polskiego. Po- 
czątek o godzinie 20 (ósmej wieczorem), 3) 
Capstrzyk orkiestr cywilnych i wojskowych 
przed odwachem o godzinie 21 (dziewiątej wie- 
czorem). 4) W dzień „Święta Żołnierza Polskie- 
go“ parada i Mszą Święta. 5) Korpuśne zawody 
drużyn piłki nożuej, oddziałów korpusu kra- 
owskiego na gamizonowym stadjonie sporto- 
wym na M. Błoniach. Początek o godzinia 15 
(trzeciej po południu). 6) Festyn na garnizono- 
wym stadjenie. sportowym na M. Błoniach po 
południu o godz. 15. 7) Przedstawienie teatral- 
ną w Domu Żołn'erzą Polskiego o godzinie 20. 
Komitet dołożył starania, aby uroczystość 
ta wypadła jaknajwspanialej. Do nagród zało- 
szonych przybyły: dwa dary Prezydjum Magi- 
stratu, p. Aksmann ofiarował srebrmy zegarek, 
p. Czernecki dwie nagrody, Związek Oficerów 
Rezerwy jedog nagrodę. Miejska Kasa Oszczę- 
dności 50 złotych. 

i ZLA 
Kraków, dnia 10-g0 sierpnia, 
Wtoreś: św. Wawrzyńca. 
Środa: św. Zuzanny. 
URLOP PREZYDENTA MIASTA. Wicepre- 
zydent miasta inż. Józef Sare powrócił z urlopu 
i objął urzędowanie. 
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Ponadto niezrównany grubasek Hamilton w swojej najnowszej dwuaktowej faraie, 


w niedziele o godz. 3-ciej. 


„GLUS NARODU" Z dniu 11-go sernpnig* 


RZEZ 


WANDA Św. Gertrudy 5. 
Dziś i codziennie Wielkie wydarzenie filmowo - sportowe 


Bożyszeze kobiet znany „Demon morza” występuje w swoim 
ostatniem największem atcydziele wytwórni First National 
Pictures jako „Książę Pięści“ w filmie pełnym sportowych i sensacyjnych emocji p. t 


Knock - Ant 


Niebywałe mecze bokserskie!!! 
Najwspanialsze zdjęcia lasów kanadyjskich i całego piękna natury zimowej. 


Niezwykłe napięcie!!! 


Początek sęansów o godz. 5, ? i 


A 


OSOBISTE. Dyr. Kasy Oszczędności m. 
Krakowa, p. dr. Tadeusz Federowiez, wyjechał 
w dniu wczorajszym na urlop. 

PRZEDSTAWICIELE KONSORJUM DUŃ- 
SKIEGO DLA BUDOWY ELEWATORÓW 
ZBOŻOWYCH W KRAKOWIE. Dnia 8 b. m. 
przybyli do Krakowa: konsul Paul Melsing 
i N. Steinmetz, przedstawiciele konsorcjum 
duńskiego opartego o kapitały amerykańskie, 
zabiegającego o otrzymanie koncesji na budowę 
elewatorów zbożowych w Polsce. Gości powi- 
tali na dworcu pp. wiceprezes prof. Albin Jura 
imieniem Małop. Tow. rolniezego, dyrektorzy 
Związku Ekonomicznego Spółdzielni Kółek 
rolniczych pp. Kancyan i Firla, dyrektor Sya- 
dykatu rolniczego p. A. Osip, oraz wicesekretarz 
Małopolskiego Tow. rolniczego p. inż, L, Ronie- 
wicz. Goście udali się nazajutrz w towarzystwie 
delegatów powyższych instytucyj w podróż 
objazdową po Małopolsce celem zapoznania się 
zo stanem gospodarczym Małopolski zwłaszcza 
w zakresie produkcji zbożowej, 

OBRADY ZWIĄZKU INWALIDÓW. Przez 
niedzielę odbywały się w krak. Muzeum Prze- 
mysłowem obrady Związku inwalidów wojen- 
nych. Obrady toczyły się około spraw rento- 
wych, zaopatrzeniowych i koncesyjnych. Mow- 
cy w przeinówieniach swych przedstawiali kry- 
tyczne położenie ofiar wojny. Wyraz temu dały 
przemówienia różnych delegatów, tak zachod- 
niej, jak i wschodniej Małopolski. W rezolu- 
cjach, uchwalonych przez Zjazd, domagano się 
stanowczej i szybkiej zmiamy stosunków na lep- 
sze. Obradom przewodniczył Dr Prostak, prze- 
wodniczący zarządu wojewódzkiego i A. Pająk 
(z Białej), Na zjeździe dokonano wyboru 2a- 
rządu wojewódzkiego, w skład którego weszli: 
Dr St. Prostak jako prezes, A. Pająk jako wi- 
ceprezes i Dackow jako sekretarz. 

P. ASSI Z „NOWEGO DZIENNIKA“, KIE- 
DY PLUSKWY NIE DAŁY MU SPAĆ — jak 
twierdzi w omegdajszym numerze „N. Dz.“ — 
Czytał „Myśl Narodową”, W sprawie napadu 
pluskiew (swój do swego), powinien się p. Assi 
zwrócić do „lekarza domowego", który pro- 
wadzi tygodniową rubrykę w „N. Dzienniku". 
Btotnie zauważyliśmy niedawno, iż p. Assi ko- 
rzysta z lekarskich odpowiedzi Redakcji. Oto 
co czytamy w jednej z odpowiedzi. „Najniesz- 
częśliwszy z nieszczęśliwych* (rozumiemy pań- 
ską dyskrecję, rozumiemy!): 1) Glowę złewać 
16 razy dziennie zimną wodą ze spirytusem sa- 
lieylowym. 2) Objawy rozstroju nerwowego. 3) 
Jest to t. zw. łysina plaekowata. 

ZABAWA WESELNA PRZY WTÓRZE 
STRZAŁÓW KARABINOWYCH, Wczoraj za: 
wiadomiono policję krakowską, że w ul. Ska- 
wińskiej strzelił jakiś osobnik 2-krotnie z rewol- 
weru, raniąc drugiego mężczyznę nieznanego 
nazwiska, którego opatrzyło Pogotowie ratun- 
kowe. Sprawa przedstawia się następująco: 
Niejaki Jan Bońda brał udział w zabawie we- 
selnej swej macochy Marji Bońda, zamieszka- 
łej przy ul. Piekarskiej 14, a słysząc już od sa- 
mego początku zabawy pogróżki ze strony $y- 
nów Maśnickiego na tle porachunków familij- 
nych, uciekł przez okno z żoną i 2-giem dzieci. 
Meśniccy wraz z innymi gośćmi weselnymi po- 
częli go gonić i rzucać za nim kamieniami, tak, 
że Bońda. obawiając się o życie swoje i rodzi- 
ny, oddał jeden strzał rewolwerowy na po- 
strach, na co nadbiegł posterunkowy i w ul. 
Skawińskiej usiłował wstrzymać ścigających; 
gdy ci dalej grozili, Bońda oddat drugi strzał 
w ziemię, poczem wskoczył do tramwaju i zgło- 
sił się na inspekcji IV. Komis. P. P. Rzekomo 
poszkodowanego wskutek strzałów niejakiego 
Antoniego Sikory przesłuchać nie zdołano, gdyż 
był kompletnie pijany. Według informacji, u- 
dzielonej przez lekarza Pogotowia ratunkowe- 
ge i oględzin jego ubrania, odniósł on lekkie 
zadarcie naskórka ną lewej łopatce, prawdopo- 
dcbnie od noża. Dalsze dochodzenia w toku. 

PRZYPADKOWO POSTRZELONY. Pogoto- 
wie ratunkowe udzieliło pomocy Nikodemowi 
Maczudze, urzędnikowi pryw. (lat 50), który 
przypadkowo został postrzelony przez swą ku- 
zynkę. Kula ugodziła p. Maczugę w rękę. Po 
założeniu opatrunku, przewieziono ofiarę nie- 
ostrożnego obchodzenia się z bronią do szpi- 
tala Św. Łazarza. 

USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. Wezoraj 
po połudmiu usiłował pozbawić się życia przez 
powioszenie w mieszkaniu przy ul. Kalwaryj- 
skiej 28 Szymon Fensterheim, cierpiący ol 
kilku lat na epilepsję. Domowniey zdołali na 
czas uratować desperata. 

a 
Zawiadomienia i komunikaty. 

ZEBRANIE PEŁNEGO KOMITETU WY- 
BORCZEGO I MĘŻÓW ZAUFANIA PRZY KO- 
MISJACH WYBORCZYCH do Kasy chorych 
w Krakowie, odbędzie sią w środę dnia 11-go 
sierpnia o godz. 7.80 wieczór, w Domu Związ- 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


kowym. Na porządku dzieńnym: Sprawozdanie 


z akcji wyborczej. 


Tri 
REPERTUAR WARSZAWSKIEJ OPERETKI 
gi NIEWIAROWSKIEJ, 
; Wtorek: „Królowa fal", 
Środa: „Lady Chic". 
Czwartek: „Królowa nocy“. 
Piątek: „Hrabina Marica“. 
; Sobota: „Najpiękniejsza z kobiet". 


REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 


Wtorek: „Czy chcesz być moim przyjacielem 
Środa: „Czy chcesz być moim przyjacielem”; 


REPERTUAR TEATRU „NOWOSCI“. 
„ Wtorek; „Rebelje rebeljantów", 
- —) - — 

WANDA: „Książę pięści“. 

REDUTA: „Skok dzikiego zwierza“, ultra- 
sensacyjny dramat atrakcyjny i awanturniczy 
w 15 aktach. 

UCIECHA: „Ta, która odeszła”, dramat ży- 
ciowy w 8 aktach, oraz „Król bawełny”, kome. 
dja w 2 aktach. ; F 

SZTUKA: „Kobietą bez jutra | “ 

PROMIEŃ: „Aż do skutku“ komedja 8 ak: 
tów. : 
NOWOŚCI: 
(Trzy kobietki). 

WARSZAWA: „Ozamy Anioł“, dramat 
wielkiej miłości, poświęcenia i bohaterskich 
walk wojny światowej. 


„Dziewczątka! Dziewczątka”!,.. 


—— 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś, 
t. j we wtorek 10 b. m., wystąpi po raz pierw- 
szy w Krakowie znakomita operetka Niewia- 
rewskiej, ze swoją Świetną primadonną na Cze- 
le, w melodyjnej i komicznej operetce Oskara 
Straussa „Królowa fal“. Operetka ta w Warsza- 
wie cieszyła się niezwykłem powodzeniem. We 
środę powtórzoną będzie „Lady Chic“, we 
czwartek zaś „Królowa nocy“. 


———©O-- — 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

REKOLLEKCJE DLA KAPŁANÓW w sem. 
duch. w Krakowie, rozpoczynają się dnia 16 
b. m. wieczorem. Zgłoszenia do 12 b. m. do. 
Rektoratu Semin. duchownego. 

—i s 
ODPOWIEDZI REDAKCJI, 

St. C. Rdzawa. Pola Negri, Beverly Hills, 
Hollywood, Cal. U. ù. A. Wszelkie usiłowania 
jednak listownego porozumienia się z nią są 
bezcelowe. 


i A DE WSE E 


Z teatru „Bagatela“. 


„Perskie Oko“ — „Czy chcesz być moim przy- 
jacielem?“ rewja. 


Drugą rewję warszawskiego teatrzyku zna- 
mionuje większa chęć artystyczna i staranniej- 
sza reżyserja. Odbiło sią to zwłaszcza dodat- 
nio przez wyrzucenie z programu numerów cha- 
rakterystycznych z warszawskiego „folkloru“ 
(również należy odrzucić niepotrzebny i mie- 
przekonywujący monolog p. Betcherowej „Pra- 
nie brudów“). Na czoło znów wybił się dosko- 
nały zespół baletowy czterech „girłs* p. Koszut- 
skiego, u których trzeba podziwiać żywiołowe 
opanowanie ciała i niezwykłą gimnastyczną ru- 
tyno. Ich numery stały naprawdę na wysokim 
poziomie artystycznym. Na odmiennym biegu- 
nie — w dialogu charakterystycznym wzruszył 
nas do rozpuku p. Lawiński, jako debjutant 
sceniczny, Gromicz-Malski, pragnący po ukoń- 
czeniu jednego „sekwestru“ w szkole jakiejś 
Napieralskiej „wybić się na wyboistej drodze 
teatru“, Państwo Macherscy zaprezentowali się 
bogaciej niż w zeszłym programie; odnosi się 
to zwłaszcza do sketchu „„Wiolta* i do p. Ma- 
cherskiego, który jako „król złodzieji* dał 
zrównoważony i z aktorskim umiarem zagrany 
epizod. W pomysłowym tym sketchu (złodziej 
i złodziejka oszukują siebie kolejno) wybiła się 
również p. Macherska dramatycznem, szlachet- 
nem przejęciem, Ta scena, która się rozgrywa 
„W Hollywood“ na deskach „Bagatali* jest 
prawdziwą sceną z życia filmowego; o tyle 
jest karykaturą, o ile przejaskrawia aktorów 
i każe im mówić to, co nie rzadko myślą; 
(o takich wymyślamiach, któremi oni wymy- 
ślają sobie w myśli pomyśleć strach!). P. Bet- 
chercwa zepsuła — może umyślnie (tem go- 
rzej) — swoją rolę rozamorowanej starej gar- 
sony groteskową charakteryzacją i denerwują- 
cym, fałszywym głosem. (mafarka), 


Ruch wydawniczy. 


„PAX CHRISTI“, organ Ligi Katoliekiej, 
archidiecezji Krakowski jj wydawany jako do- 
datek „Dzwonu Niedzielnego“. Ligą Katolicka, 
organizacja nawskróś ideowa, wołająca o po- 
głębienie świadomości katolickiej i wychowu- 
jąca śmiałych apostołów świeckich dla Chry- 
stusą (Sekretarjat: Sienna 5 wydaje obecnie 
osobne pismo „Pax Christi“, celem ułatwienia 
pracy w Ligach parafjalnych, Daje gotowe 
odezyty (dotąd: o nierozerwalności małżeństwa, 
o szkole, o założeniu Ligi, a Wandzie Malczew- 
skiej, o bractwach) jako bezpłatny dodatek dp 
„Dzwonu”. Ze stron „Pax Christi“ bije gorące 
umiłowanie sprawy Ligi, które najbardziej obo- 
jętnych zagrzeje do pracy w tej organizacji. 

Oczywiście „Pax Christi“ nie jest to jeszcze 
dokładnym przewodnikiem do pracy w Lidze 
Katolickiej, jak tylko chwalebnym początkiem 
w tym kierunku, Wysiłki Sekretarjatu 
Katolickiej w Krakowie z całą pewnością 
osięgną pełnię powodzenia. 


Członkowie i sympatycy 

Ch. D. pamiętajcie o fun- 

duszu prasowym Stronni- 
ctwa. 


Tigi || 
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Piękność Gdyni. — Chodzą po plaży, ale się 
nie kąpią. — Pensjonaty i kawiarnie. — Ma- 
gistrat robi co może, 


Z Gdymi, rybackiej wioski, ręka ludzka 
uczymiła miasto pontowe. Położenie, trzebą 
przyznać, Śliczne. Z pagórków lesistych, pięknie 
falujących opada teren ku plaży, kończy się 
piaszczystem wybrzeżem, z zachodu ku wscho- 
dowi. Lasy szpilkowe, świeże, dają tło cudow=' 
ne temu krajobrazowi, gdy się pigsa na. falach 
przy plaży. Wybrzeże Gdyni ujęte z jednej 
jatrony kamienną górą, z drugiej Oksywią, jak- 
by dwoma ochronnymi ramionami, sięgający= 
mi nieco w głąb zatoki i położonymi na wy- 
skich, zalesionych skałach, zdaje się zaciszne 
i spokojne, jak stworzone na miejscowość ku- 
racyjBą. 

Pogoda obecnie nie nadzwyczajna, ciągły 
zachodmi wiatr, nietylko spędza tu chmury, ala 
napędza też strachu kąpiącyjm się, którzy 
w ciągłej obawie ulewy nie mogą, jakby na- 
leżało, z prawdziwym spokojem ducha korzys- 
fać z bajecznych kąpieli w czyściutkiej, prze- 
źroczystej wodzie. Wprawdzie naród gromadzi . 
się na, plaży wzdłuż całego wybrzeża Gdyni, 
raraduje w kostjumach różnego koloru, usi- 
łuje wygrzewać sią do słońca, ale kąpiących 
się prawdziwie jest niewielu. 

Za to pod wieczór robi się pogoda, jak tyl- 
ko słońce schowa się na horyzoncie, księżyce 
ukazuje się w całej pełni i chcąc nagrodzić bra- 
ki dnia, przyświeca z całym zaparciem się wẹ- 
drującym gościom. A gdy cały doptak nie 
posiada ami jednej sztucznej lampy (zapewne, 
żeby: mie psuć nastroju) to też ta jedna nati- 
ralna jest nadzwyczaj miłą i sympatyczna, 
szczęgółniej, gdy się spocznie chwilę na wą- 
skiem i krótkiem moło, kończącem się stunkiem 
zaopatrzonym w oliwny kaganek (żeby ^ie peuś 
nastroju zbyt jasnem Światłem), który ma byś 
pcdobno drogowskazem dla łodzi, mocną porą 
po zatoce błądzących. 

Ale już ze wszystkich stron Gdyni docho- 
dzą liczne głosy” jaze-bandów, dancingi (w każ- 
dej kawiarni niemal) bardzo licznie uczęszeza- 
ne dają możność upustu nadmiatówi radośst —. 
życia. 

Wszyscy właściciele, dzierżawcy, przedsię: 
biorcy pensjonatów, hoteli, kawiarni i t. d. są 
ludźmi nader uprzejmymi, wyrozumiałymi na 
potrzeby gości, którzy przecież przyjechali tu ` 
wydawać pieniądze, Pokoje (zwykłe zapytanie 
właściciela: ma pan pościel?) bez niczego („nie 
tutaj także kosztuje!) od 10—17 zł. Pensjonaty 
Gd 14—20 zł. od osoby, zauważyć należy, że 
rie uznaje się tu „pojedynczego“ gościa, chy- 
ba przy jedzeniu, mieszkania są wszystkie naj 
mniej na dwie osoby. 

Podnieść jednak należy, że Magistrat upię- 
ksza miasto, buduje ulice, rozszórzą deptak i fts 
d., niemniej jednak dużo pozostaje jeszcze do 
zrobienia. Wśród budowii, raczej skromnych 
niż okazałych, góruje nowy dworzec w orygi= 
nalnym stylu budowany i urządzony rzeczye 
wiście % komfortem. i 

W. najbliższych dniach, dzięki uprzejmości 
kapitana portu, kpt. Zaleskiego zwiedzę ro- 
boty w porcie o cezam napiszę. Dr, B, R. 

Gdynia. 

EE R 


MAŁY FELIETON. 


Kołyska w samolocie, 

Dotychczas niejednokrotnie odbywały już 
podróże przez przestworza małe dzieci, ale za- 
pewne po raz pierwszy samolot przewoził 
dziecko w kołysce. Wypadek ten miał miejsca 
dnia 8 ub. m. ma linji Sztokholm Szezecin, 
Wodnopłatowiec, kursujący na tej linji, typu 
„Dornier-Wal* 10-osobowy, wiózł całą rodzinę 
szwedzką, której najmłodszy członek spał so- 
bie spokojnie w kołysce, trzymając w buzi 
smoczek. 

Wypadek ten drobny napozór, wykazuje 
coraz bardziej doskonalące się udogodnienia 
komunikacji powietrznej. Dzięki samolotowi 


| Z Gdyni. 
| 
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mogła w danym wypadku odbyć daleką po- 
dróż cała rodzina ze wszystkiemii możliwemi 
wygodami. Czas lotu wynosił 7 godzin, pod- 
czas gdy tasama podróż odbyta najszybszymi 
pociągami i okrętami wynosiłahy aż 24 go 
dziny. 
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PIAROLE 
PRONOLE 
FISKHARMONIJE 


Stale na składzie olbrzymi wybór instrumen- 
tów nowych i uż ywanych. 


Przedztawicielstwo 20 plerwszerzę-_ 
dnych fabryk światowej sławy. 


Sprzedał na raty. Canniki Sozpłatnie q 


HELENA SMOLARSKA 


SKŁAD TODTEDIANOW 
Szewska 9 Tolefen 4365 
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WIADOMOSCI GOSPODARCZE. 


kapitał angielski chce 


Budowa domu na kredyt 15 letni, 


W, Warszawie otwartą zostałą w tych 
dniach ekspozytura, istniejącego w Londynie 
syndykatu towarzystw budowlonych pod naz- 
wą „Home Construction”. Elkspozytura tą ma 
formę prawną osobnej spółki budowlanej pol- 
skiej i nosi nazwę: Towarzystwo budowlane 
„Nowoerete*, Ekspozytura warszawską mą na 
celu budowę domów specjalnym systemem 
I z materjału specjalnego, opatentowanego 
w Angiji posiadającego zalety wielkiej trwa- 
łości. 

Mają to być domy przeważnie jedno i dwu 
śzbowe, w postaci will, domków robotniczych 
urzęklniezych itd. Najważniejszą jednak rzeczą 
jest to, że na budowę domów, które mają być 
wystawiane nietylko w Warszawie, ale w całej 
Połsce, przeznaczony jest osobny Kredyt an- 
Sielski, udzi łany przez grupę finassową angiel- 
ską, 

Kredyt udzielony jest 
klienci, 


w tej formie, że 


u nas budować domy. 


takiego domku, ponoszą narazie tylko 35 pree. 
kosztów budowy (poza posiadaniem placu na 
budowę), na których opczet 10 proe. wpłacają 
gotówką przy rozpoczęciu budowy, dalszych 
zaś 15 proc. po doprowadzeniu budowy pod 
dach. Resztę kosztów budowy w sumie 75 proc. 
pokrywają towarzystwa budowlane z kredytów 
finansowych angielskich, na których zabezpie- 
czenie ma służyć hipoteka, obciążająca nowo- 
wybudowany dom, 

Hipotokę tę opłaca dłużnik ratami 10 proc. 
Przez 15 lat, przyczem w ratach tych jest za- 
warta, poza oprocentowaniem, także amorty- 
zacja długu, 

Tak materjął budowlany, to jest specjalna 
masa budowlana, tym samym systemem wy- 
twarzana dachówka specjalna i wogóle wszyst- 
kie części składowe, jak i wykonanie budowy 
samej, będzie spoczywało w rękach polskich 
fachowców, pod których kierunkiem będą za- 
trudnieni tylko połsey robotnicy. 

Towarzystwo zamierza w tym roku wysta- 


reflektujący na wybudowanie sobie |wić w Polsce do 1000 domów, 


lie mają wynosić nowe podwyżki 
kolejowe ? 


W związku z podanemi już przez nas infor- 
macjami o forsowaniu przez ministerstwo kolei 
nowych podwyżek taryfowych dowiaduje się 
„„Echo Warszawskie”, że zwyżka ta ma wyno- 
sić 5 procent przy przewozie osób, 15 procent 
przy przewozie bagaży, a 8—9 proc. przy prze- 
wozie towarów. 

Zaznaczyć należy, że ostatnia podwyżka 
tyła dwa miesiage temu, 

-—l0do—— 


Rynek akcyjny ożywił sig, 


Dolar w Krakowie obniżył się do poziomu 
warszawskiegty 

Nowy tydzie” zaczął sią tendencją słabszą 
dla dolara ọ ilə idzie o Kraków. Zaznaczyła 
się już ona w sobotę, leez w dniu wczorajszym 
wystąpiła jeszcze silniej na jaw. W rezultacie 


dolara w prywatnych obrotach w tych dwóch 
centrach giełdowych, jak Kraków i Warszawa. 
W stolicy bowiem notowano wczoraj dolara 
po 9.09 zł, a w Krakowia 9.08 zł, (wobec 
9.12 zł. w piątek). 

Kurs giełdowy nadal bez zmiany t. jį. 9.04 z} 
Za efektywne dolary, a 9.07 zł za czeki na 
Nowy Jork, 

Kurs bankowy wynosił wezoraj w Krakon”e 
9.10 złotych. 

Ruch na rynku walutowym ożyw * "Ma 
cznie w zwią! wzrośtera za! 1 

Oficiz!lne bursy unych walut 
Jw Warszawie: fuat 44,20 zł, frank frane. 27 zł, 
szyling austr. 128 50 zł, k, cz. 26.94 zł, lir 30 zł, 
frank belg, 25.55 zł, frank szwaje. 175.85 zł. 


Pomyślnie zaezął się tydzień dla akcyj. 

Zainteresowanie papierami zmacznie wzro- 
sło, a w parze z tem ażywił się i rynek akcyjny. 
Przy wszystkich papierach prawie móżną zaob- 
serwować poprawę kursów, Na bliższą uwagę 
zasługuje zwyżka. Tohanu, Górki. Z cukrowni- 


zt 


fa dw 


ANS 


„6Ł08 NARODU" z dnia 11-g0 si6tpniej a aa 


czych poszukiwany Chodorów. 


Na pogiełdziu tendencja utrzymana, poszu- 
kiwany tylko Cegielski. 

Również i w Warszawie ruch wyższy, ten- 
dencja jednak utrzymana, 

Notowano. Tohan 28 gr, Zieleniewski 11 
do 11.20 zł, Pocisk 80 gr, Parowozy 80 gr, 
Górka 13. 75 zł, Siersźą górniczą 3 zł, Krakus 
24 gr, Chodorów. 96 zł, Chybie 5.90 z, Cegiel- 
ski 13.50 zł. Pożyczką konwersyjna 42—43 zł. 


życie sportowe. 


Pelska—Finlahdja 7:1 (3:1). 


Nareszcie wystkie zwycięstwo w matchu mię- 
dzynarodowym. — Piękna gra Batscha, Staliń- 
skizgo, Kuchara i Sperliaga — 9.000 widzówt... 


Było to zwycięstwo nieodzownie potrzebne, 
aby wreszcie poprawić. nadwątloną reputację 
footbalu polskiego na forum międzynarodowem. 
Czwartemu spotkaniu Polski z Finlandją na 
boisku „Warty” w Poznaniu przyświecało 
w niedzielę upalne słońce. Gra do pauzy nie wy- 
kazywałą takiej przewagi polskiej reprezenta- 
tywki jak pod koniec zawodów. W pierwszej 
połowie matchu zdobywa pierwszą bramkę dos- 
konały w tym dniu Staliński („Warta Poznań) 
z rzutu głową z podania Sperlinga oraz dwie 
następne Batsch („Pogoń* Lwów) w 31 minut 
z rzutu kamego (faul Lydmanna) i z centry 
Sperlinga w 30 sek, przez pauzą. Przewaga 
Finlandczyków da się zauważyć w tej fazie 
gry po 30 minucie, a kończy się zdobyciem 
bramki przez Laoksonena (na skutek dezorjen- 
tacji obu słabych obrońców polskich Mihdego 
i Fliesera. którzy puścili wolno przeciwnka, 


|*rzycząg „offig. Po pauzie Fialandczycy grali 
coraz Eey Freen © rwszo 15 minut nie wy- 
|2y skal 3 koruerów, Fo 60 minucie Polacy za- 
m Lczapełacyjnie na boisku. W tym 


Gzasie strzela Staliński czwarią bramkę z po- 
dania Kałuży, dalsze uzyskuje bardzo ładnie 
Batsch. 

Reprezentacja Poiski była lepszą pod każdym 


bez zarzutu. | 
Osobna wzmianka należy się poznańskiej 
publiczności, która zgromadzona na boisku 
w liczbie... 9.000 udowodniła wielkie zairtere- 
sowanie dla tej ważnej imprezy sportowej. 


NIEDZIELNE MATCHE W KRAKOWIE. 

B. B. S. V. (Bielsko) — Wawel 2:1 (0.0). 
Match ten o mistrzostwo okrągu, usytuował 
B. B. S. V. na czwartem miejsca w tabeli 
mistrzostw. Wawel _rał ambitnie, ale pod 
względem techniki i taktyki ustępował Bielsz- 
ozanom, Obie bramki zawinił bramkarz Wawelu 
odbijając piłkę pod nogi przeciwnika zamiast ją 
chwytać. Z „Wawelu“ jak zwykle wyróżniał 
się Josionka i Seichter I, z pośród gości zaś 


= z * Ghruścliaki Domański w bramee 
astqpca Folgi, Beck (w bramce) i obrona. 
| 


Zawody piłki nożnej między drużyną 6 pap, 
a ï oddz, sł, art. dały wynik 4:1 na korzyść 
6 p. a. p. Sędziował p. Zdechlikiewicz z K. S. 
Pogoń, 

FARE SPORTOWY K. 8. „GARBARNIA? 

ZOSTAŁ OTWARTY. 

W ubieglą niedzielę, po nabożeństwie w ko- 
|ściele parafjałlnym w Podgórzu nastąpiła uro- 
czystość otwarcia parku K. S. „Garbarnia“, 
który mieści się przy w. Barskiej w Ludwinowie 
Poświęcenia dokonał Ks. proboszcz Dr Niem- 
czyński, który potem wygłosił pięxne przemó- 
wienie. Następnie zabierał głos prezes klubu 
dyr. Marko i dr. Wojakowśki, reprezentujący 
©: Z PN. 

Miłem zjawiskiem było przemówienie jednej 
Z dziewczynek ochronki ludwinowskiej, która 
w imieniu malutkich koleżanek dziękowała, dyr. 
Markowi za użyczenie boiska do ich zabawy. 
Programu dopełnił przedpołudniem popis dzieci 
ochronki ludwinowskiej, pod kierownictwem p. 
prez. Górskiej i naucz. Wędrychowskiej, 

Popołudniu odbyły się ma boisku K. S. 
„Garbarnia“ zawody footbalowe rozegrane 
między Wisłą II a Garbarnią II, zakończone 
wynikiem 4:2 (1:0). Match następny Cracovią I 
i Garbarnia I dał wynik 2:1 (0:1), eo stanowi 
duży sukces dla „Garbarni”, Ambitna drużyna 

„Garbarni* winna wkrótce zająć dmże stano- 
wisko w życiu sportowem Krakowa, dzięki po- 


wzgledem. Kiepskie boisko zmuszało obie dru-,skonałemu boisku, którego może pozazdrościć 
żyny grać górą, przecz co gra nie była zbyt I niejeden klub A-klasowy. Jest to zasługą dyr. 
piekn ną. Drużyna fińska był, naogół słabą. Wy- | Zokładów garbarskiech w Ludwinowie p. Marki, 
różniali się jedynie obaj skrzydłowi. Z drużyny |który w ten sposób udowodni, jak bardzo mu 
polskiej doskonałą była linja napadu wspierana | zależy na kulturze fizycznej swego robotnika. 
bardzo dobrze przez pomoc Zastawniak I-sży |Fakt znamienny i godny naśladowania! 
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NIEDZIELNE WYNIKI ZAWODÓW 
KRAJOWYCH, 

Przemyśl. Wisła (Kraków) — Polonja 3:1 
(1:0). Wisła bez Reymana I i IM. Kaczora 
Balcera i Kowalskiego. Mimo to gra da bardzo 
ładnie i wygrala zasłużenie. 

Lwów. Wartą (Poznań) _. Spartą (Lwów) 
0:1 (0:0). Zawody o puhar P. Z. P. N. Niespo- 


dziana porażka Warty, grającej bez graczy, 


którzy wzięli udział w zawodach międzypań» 
stwowych w Poznaniu, 

Lechia — Czarni 2:1 (1:1). ody o mis 
strzostwo klasy A. 

Hasmouca __. Pogoń 5:1 (0:0). Pogoń M- 
te zaw ody towarzyskie bez dra snie Ku- 
chara i Batscka. 

Katowice. Pogoń — Jopa (Kraków) 
1:6 (1:1). 

Kolejowy K. S. — Dab 3:1 (1:0), Mistrzo- 
stwo klasy B. 

Siemianowice. K. $.-07 — Wacker (Bytom) 
3:3, Iskra (Siemianowicey — Diana (Katowice) 
2:2 (0:2). 

Toruń. Polonia (Warszawa) — T. K. S. 
4:2 (1:1). T. K. S. nie wykorzystał rzutu kare 
nego. 

Łódź, Ł. K. S. — Ruch (W. Hajduki) 4:3 
8:1), 28. P. = aE P. 6:8, 28B P. 00 
P. P. P. 8:1. 28 P. P. zdobył mistrzostwo woj- 
skowe D. 0. K. Łódź, 4 


MISTRZOSTWA LEKKOATLETYCZNE 
KOBIET. 

W mistrzostwach lekkoątletycznych kobiet 
rozyżranych w ub. niedzielę w Warszawie wy- 
grał A. Z. S, (27 punktów); 2) „Sokół“ (25); 
L. K. S. (8); dalej Werszawianka i Cracovia 
po 2 punkty, Z Krakowianek zdobyła tylka 
drugie miejsce Lonka (Cracovia) w rzucie 
oszczepem (styl klasyczny), osiągając 23.22 ma 


RÓŻNE WIADOMOŚCI SPORTOWE. 

Oczekiwane z wielkiem naprężeniem spot- 
kanie włoskich i węgierskich zawodników 
w lekkiej atletyce odbyło się w ub. niedzielę 
w Budaposzcie. Węgrzy po uporczywej walcę 
zwyciężyli w stosunku 53 do 49, 

W zawodach między Holandją a Belęją 
w lekkiej atletyce zwycięyła Holandja w sto- 
sunku 75:52 

W walce mięlzymiastowej Belgrad—Lublana 
był wynik 5:2 (2:1), 

Praga. (Pilka nożna): Vietoria Żiżkov — 
CAFC 2:0 (2:0). . 


nastąpiło wreszcie zrównanie poziomu kursów 


Ceny ogłoszeń | 


| Ważne dla P. T. Oficerów 
i Urzędników. 


Zawiadamiamy uprzejmie, że w obecnym sezonie wy- 
dawać będziemy dla PP. Oficerów i Urzędników nasz koks 
i wggioł górnośląski, pierwszorzędnej jakości po conach kopalnia- 
nych, tak detajlicznie, jak i hurtownie z deliczoniem jodynie kosz- 
tów transportu. 

Składy nasze znajdują się przy ulicy Pawiej, tuż za 
bramą kolejową. 

Ze względu na wzmożony ruch eksportowy za granicę, 
radzimy już obecnie zaopatrzyć się na zimę w węgiel, gdyż 
obecne stosunki przemawiają za tem, że tak z powodu eks- 
portu węgla, jak i braku wagonów, może nadejść chwila 
ogólnego braku węgla górnośląskiego w Krakowie. 


„SILCARBO'' 


Zjednoczone Kopainie Górnośląskie 
Ska z ogr. odp- — Telefon 1390. 


609 


horoby serca, astma: 


Lecznica „Salus“, — 


566 


ostatnia Nowość! 


nżywane 
Maszyny owe 
zn gotówkę. — Kriescher, 
Plac Nowy (Żydowski 9. 

dzieci 


Me'a 3-ga 

z których jedno 
chore na płuca, pozbawio- 
na z powodu wydatków 
wojennych wszelkich śro- 
dków do życia, prosi dob- 
rych ludzi o pomoc dla 
ratowania dziecka. Nędza 
sprawdzona przez Admi- 
nistrację dziennika, która 
przyjmnje łaskawe datki 


Księgarnia Krakowska 
Kraków, ul. św. Tomasza 35 
posiada na składzie i poleca 


-|s POKOJ WAM“ 


Książka do nabożeńsiwa. 


Kraków — Szujskiego 11. 


Bacznośći Baczneść! 
Włościańskie majątki na sprzedaż, 


105 mórg majątek prywatny bez długu, powiat Witkowo, 5 kim od miasta’ 
16 mrg. łąki, 11/2 mrg. ogrodu owocowego. Ziemia dobra żytnia, częściowo pszenna: 
Dom mieszkalny murowany, pod dachówką, 4 pokoje i kuchnia. Gospodarcze bu- 
dynki w b. dobrym stanie. 3 konie, 11 sztux bydla, 3 maciory, 2 tuczniki i drób. 
Maszynerja rolnicza kompletna, Cena 26.090 zł, wpłaty 18.000 zł. 

86 mórg, majątek prywatny, bez długu, resztówka, powiat Krotoszyn, 3 klm 
od miasta. Ziemia pszenna w jednem pianie przy domu 7 mrg, łąki i ogród 
owocowy, 2 sadzawki, dom mieszkalny murowany, pod dachówką, 3 pokoje i kuch- 
nia, chiewy masyw murowane, pod papą, s odoła drzewiana pod papą. 3 o 
13 szt. bydła, 6 świń i drób. Maszyny rólnicze w kompłecie. Cena 25.000 z 
wpłata gotówką 18.030 zł. 

58 mórg, majatek prywatny, bez długu, powiat Września, 4 klm. od miasta. 
Ziemia dobra, żytnia. Dom murowany, chlew murowany, stodoła drzewiana. 
2 konie, 4 sztuki bydła, świnie i drób, Maszyneria rolnicza korapłelna. — Cena 
13.000 zł, wpłata 11.000 2ł. 

53 morgi, majątek prywatny, bez długu, ‘powiat Jarocin, 3 klm. od miasta. 
Ziemia od skiby ta skiby pad gwarancją pszenna w jednym planie przy domu, 6 mórg 
łąki, 1/2 morgi ogrodu owocowego. Dom mieszkalny murowany, pod dachówką, 
3 pokoje i kuchnia, chlew murowany, stodoła drzewiana. 3 konie, 7 sztuk bydła, 
4 maciory i drób. Wszelkie maszyny rolnicze w komplecie. Cena 20.000 zł, wpłata 
16.000 zł., resztę za 6 lat, 

38 mórg, majątek prywatny, bez diugu, powiat Witkowo, 5 klm od miasta. 
Ziemia pszenna i dobra żytnia, 4 morgi łąki. Dom mieszkalny murowany pod 
dachówką, 3 pokoje i kuchnia, gospodarcze budynki murowane w dobrym sta- 
nie; 2 konie, 4 szłuki byd:a, 5 świń i drób. Maszyny rolnicze kompletne. Cena 
8.0ĆO zł. Wpłata wedłng ugody. 

38 morgi, majątek prywatny, bez długu, powiat Ostrów, 3 klm od miasta 
istacji. Ziemia pszenna w jednem planie. 4 morgi łąki. Dom mieszkalny murowany 
pod dachówką, 3 pokoje i kuchnia, gospodarcze budynki w dobrym stanie. 2 konie, 
5 sztuk bydła, świnie i drób. Maszyny rolnicze w komplecie. Cena 11.000 sł. 
Wpłata według umowy; 

20 mórg, majątek prywatny, bez długu, powiat Ostrów, 5 klm od miasta 
i stacji kolejowej. Ziemia pszenna pod gwarancją. Wszystkie budynki RYN mu- 
rowane pod dachówką, stodoła drzewiana pod papą. ! koń, 4 sztuki bydła, 3 świ- 
nie i drób, Maszyny rolnicze kompletne. Cena 6000 zł. Wpłata według ugody. 

16 mórg, majątek prywatny, bez długu, powiat Nakło, do miasta 2 klm. 
Ziemia dobra żytnia. Dom mieszkalny masyw murowany pod dachówką, 2 pokoje 
i kuchnia, gospodarcza budynki masyw, murowane, kryte dachówką. 1 koń, 
1 krowa, świnie i drób. Maszynerja rolnicza komplelna. Cena 5.500 zł. 

14 mórg, majątek prywatny. bez długu, powiat Ostrów, 5 klm od miasta, 
Ziemia pod gwarancją pszenna. Dom murowany pod dachówką, 2 pokoje i kuch- 
nia, chlew murowany, stodoła drzewiana. 1 koń, 2 krowy, świnie i diób. Ma- 
szyny rolnicze korapietne. Cena 4000 zł. Wpłata wegług ugody. 

Majątki powyższe są prywatne bez żadnego długu i nie mają nie wspó!- 
neggo z majątkami rządowemi. Jednocześnie nadmieniamy, iż oprócz wyżej po- 
danych majątków posiadamy w każdej wielkości wiele innych do wyboru. Do 

zgłoszeń prosimy dołączyć 35 groszy w znaczkach na odpawiadź, a chętnie udzielimy 
dalszych bliższych informaceyj co do poszczególnych gospodarstw. Za obsługę rzetelną 
i fachową gwarantujemy. 


Wialkopsiska Centraia Weqlowa, Września 


EE wiersz EG rm 15 gr gr; Nekrologi 30 gr; EA 35 grs Po krong Ady gr.; Na 1- -ej owicy © 50 E 5 


Dio tigre MEDI a od słowa 7 gr. — piia tabelaanozi sor yota — zew optosenią 30'% drożej. 


rm GURNOŚLĄSKI WĘGIEL 


nadzwyczajnej jakości, nabyć można 
jedynie korzystnie we firmie 


„SILCARBO%* 


Zjednoczone Kopalnie Górnośląskie 


Spółka Handlowa z ogr. odp. 


| Składy ulica Pawia, tuż za bramą kolejową 
Telefon 1390 910 


KOKS! GÓRN 


JSLĄSKI KOKS 


W dniu 24 sierpnia 1926 o godz. 10 rano odbędzie się w Nadleśnictwie, Stary 

Sącz Stacia kolejowa i Urząd pocztowy w miejscu (województwo krakowskie) 

przetarg za pomocą ofert pisemnych na sprzedaż drzewa użytkowego jodłowego, 
świerkowego i bukowego na pniu z etalu 1927 a to: 


1) Oddział lasu 20 a oxoło 1432 m3 drewna jodłowego (100%) świerkowego (900%) 


2) 4 s 20a 5 100 m8 , bucowego 

3) n EAE a s 180 m3 ě y jodłowego (100%) świerkowego (909%) 
Sja 5 » 21era, 800 m8 ,„ - jodłowego (100%) świerkowego (900) 
5-4 „ 47a „  600m3  „  _ jodłowego (908%) świerkowego (10%) 


W tym samym dniu o godzinie 12 odbędzie się przetarg za pomocą ofert 
pisemnych na sprzedaż drzewa trzebieżowego świerkowego i jodłowego na pniu 


pod ur. od = (W.ałkpalsxa), ul. Miłosławska Nr. 7 (Hatel Warszawski). 908 oraz opałowego bukowego, świerkowego i jodłowego na pniu z etatu 1928 a to: 
Cena egzemp!. opr. w płótno zł. 10*— RZĘS R A h 
A s W skórę zwykłą zł. 15'— poot? 00000000000000020 000000000 000000000000000000000000000000000000400920000000, c | Gatunek Przeciętna 
3 E „ w skórę kozłową, brzegi .* GO : s œ |7 Przypnsz- | drzewaiwza-| odległość 
i kanty złogone zł, 18. p” e, Lp e = pe Dapa czalną masą | jemny stosu- | kompleksu | Uwaga 
` pleksu lasu | oddziały około m3 | nek procen- jod stacji kel. 
i 4 towy Stary Sącz 
$ Już wyszia z druku i jest do nabycia $ PZ ZĘ ER, Gia Fe 
z H H 7 - : ~ 1 | Gaj 3a, b, dab jo 83C% drzewo drzebie- 
Czas zgłaszać mieszkania (stancje 5, św. 508 i iw: 
A mies Twala dafanzję) W KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ mae” | e | ROG | ohm | 
a uczniów Kraków, uł. św. Tomasza I. 35 2 |Gaboń _ |i4e, 26b, 27, jo 100% 
Setki zgłoszeń i zapytań z prowincji. i brosznra " 28a, 80a, Bla, 265 św. 90% ii km. | » » 
Konc. Biuro „ADAM BILIŃSKI" $ GENERAŁA STANISŁAWA HALLERA ; 3 |Kadora | 32eg, 33b, | 0 jo 400% 
Kraków, ul. św. Gortrudy I. 5. — Tol. 43-07]| È | i 84ab, 35be. | 265 św, Gio | -Hlkma OT 
y : Św. i a sa . H i ; z 0 
(obok kino „Wanda“. 390 | WYPADKI WARSZAWSKIE ; 4 | Popowice Blabc. 250 4o 20%, 3.5 km, ». » 
a a a 6 | Gaboń 18, 19, 21 1700  |buk | opał 
eklama jest dźwignią | | FRA | | poen] ge kaszel mim |", 
Wysyłka na prowtucjg piszcie, + Szczegółowe warunki przetargu przejrzeć można w kancelarji Nadleśnistwa 
== "| w godzinach urzędowych, 


handlu i przemysłłi ` 


Wydana, 


 oozakukdkńctctdiococzococHkwciiodoańnca csńGihO LLLE T i aa 


Ó 
eè 
-hw a aqaGoco0G 0660 


za „Utua a NaS goaia Wydawolosa a ogran. odnowjadm. K. SAR a ar aaia msgy i odnowiada, dèa Matyatik, we Drukarnia „Głosu Narodu" g Krakowia nad sarzadam i. Ferka. 


